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Zapowiedź kolejnego posiedzenia 
Rady Naczelnej PPS. wywołała w  
kraju duże zainteresowanie. Zainte­
resowanie zdrowe pochodziło od 
tych, którzy oddaw na w idz* w PPS. 
wypróbowali* przewodniczkę nas 
ludowych. Zainteresowanie choro, 
bliwe wykazali ci, którzy spodzie­
w ali się na podstawie swych wła­
snych urojeń, że obrady Rady Na­
czelnej naszej Partii spowoduje ja­
koś minmalny choćby zwrot w jej 
polityce. W  swym przemówieniu na 
Radzie Naczelnej tow. Premier słu­
sznie zwrócił uwagę, iż Unia poli. 
tyczna PPS. w  Polsce Odrodzonej 
ustalona została w  Chełmie i  Lubli­
nie i że pozostaje nadał niezmiettio. 
na.

Uchwały Rady Naczelnej stwier­
dzaj*, że PPS., tak jak to określono 
w  listopadzie t. ub„ stoi nadal na 
stanowisku bloku wyborczego 6-ciu 
stronnictw demokratycznych. W tym 
stanowisku mieści się nie jakiś w y. 
jątkowy upór przywódców PPS- któ­
rzy nie chc* się zniechęcić wszelki­
mi trudnościami przy montowaniu 
tego bloku, ale ma ono za podstawę 
głęboką analizę stosunków społecz. 
nych w naszym kraju. Zagadnienie 
koalicji ma w ruchu socjalistycznym 
sw* dług* i bogatą historię. Zasada 
mechanicznych sojuszów parlamen­
tarnych partii socjalistycznych z par. 
tiami mieszczańskimi została niejed­
nokrotnie potępiona jako przynoszą­
ca ruchowi socjalistycznemu tylko 
klęskę i kompromitację. Sojusz rzą­
dowy i sojusz wyborczy, który PPS. 
proponuje innym partiom, nie ma

Faszyzm rządzi w Indiach
BOMBAJ. 30. 8. (Reuter) W 

wigilię zakończenia święta Rama 
nada, przewodniczący Ligi Mu­
zułmańskiej Jinnah nazwał w o- 
publikowanym orędziu Partię 
Kongresu indyjskiego faszystów 
ską. Oskarżył on Wielką Bryta­
nię, że oddała rządy Indii w 
ręce „faszystowskiej kasty hin- 
G-.J-icj-.

Tymczasowy rząd 
w Palestynie

"JEROZOLIMA, 30.8 (Reuter). Taj­
ni: radiostacja w  Palestynie „Głos 
Izraela” wezwała do utworzenia tym 
czasowego rządu żydowskiego, który 
by „uznał rządy brytyjskie w Pale­
stynie za nielegalne1*. Radiostacja wy 
sĄpiła również ostro przeciw udzia­
łowi Żydów w  londyńskiej konf&ren 
cji w  sprawie Palesrtyny., !

Dorobek polityczny
ostatnie; R ady N a c ze ln e j PPS

nic wspólnego z jakąkolwiek gierką 
parlamentarną. Koncepcja ta wywo. 
dzi się z założenia, iż  na obecnym 
etapie historycznym masy chłopskie, 
masy inteligencji drobnomieszczań­
stwa posiadają wraz z proletariatem 
wspólne interesy, gdyż wszystkie te 
warstwy zainteresowane są w oba. 
leniu władzy kapitału i  wprowadze­
nia ustroju demokracji społecznej. 
Dlatego też podstawą rządu Jedności 
Narodowej, co zdaje się rozumieją

Położyć kres rządom Franco
Rezolucja mięcizynarod. konferencji socjalistycznej

PARYŻ. 30. 8. (PAP) Na mię­
dzynarodowej konferencji socjaii 
stycznej , która w ciągu 2 dni o- 
bradowała w Paryżu, przyjęto 2 
rezolucje, wzywające do: położe­
nia kresu rządom gen. Franco o- 
raz do międzynarodowej akcji 
socjalistycznej dla urzeczywist­
nienia tego celu. Rezolucje zosta­
ły przyjęte przez zgromadzenie 
delegatów partii socjalistycznej 
socjalisytcznych 18 państw.

Pierwsza rezolucja stwierdza, 
że „istnienie reżimu gen. Franco 
zagraża demokracji i pokojowi 
na świecie. Partie socjalistyczne 
mają absolutnie zaufanie do do­
brej woli narodu hiszpańskiego, 
zwłaszcza jego klas pracujących, 
odrodzenia w formie konstytu­
cyjnej systemu rządów republi­
kańskich, obalonego przez oddzia 
ły gen. Franco przy pomocy in-

K a n d y d a c i  d o  O N Z  .

„Mongolii brakuje doświadczeni
LONDYN, 30.8. (BBC). W Nowym

Jorku odbywają się w dalszym ciągu 
obrady Rady Bezpieczeństwa, która 
na początku dziennym oprócz.skargi 
Ukrainy w  sprawie greckiej posiada 
podania Albanii i 7 innych państw o 
przyjęcie ich na członków ONZ. Pań 
stwami tym i są: Mongolia Zewnętrz­
na, Afganistan, Trausjordania, Irlan­
dia Południowa, Portuglia Islandia i 
Szwecja. Siani, k tóry początkowo 
również złożył podanie o przyjęcie 
go na członka ONZ, wobec niewyjaś 
nionej sytuacji w  stosunku do F ran ­
cji został zmuszony do odroczenia 
wniesienia swojego podania.

Prezciwko przyjęciu Albanii wypo 
wiedzieli się delegaci Wielkiej Bry­
tanii, Stanów Zjednoczonych i  Grecji. 
Związek Radziecki popiera prośbę 
Albanii.

Na temat przyjęca Mongolii Zewnę

nie wszyscy, dlatego też podstawą 
proponowanego bloku wyborczego 
jest nie arytmetyka mandatów i 
głosów wyborczych, ale matematy­
ka wspólnoty interesów gospodar­
czych, politycznych i społecznych.

Ze zrozumienia wspólności intere. 
sów tych wszystkich wyżej wymie­
nionych warstw wyrosła koncepcja 
Polski Ludowej, koncepcja odrzuce­
nia przez obie partie robotnicze za­

sady dyktatury proletariatu, gdyż dy-

terwencji sprzymierzonych z nim 
mocarstw faszystowskich*'.

Druga rezolucja popiera spra­
wozdanie podkomisji ONZ w 
sprawie Hiszpanii i wyraża na­
dzieję, że następne zgromadze­
nie ONZ przyjmie i wcieli w ży­
cie postulaty tego sprawozdania.

Franco odmawia 
wyjaśnień

BRUKSELA, 30.8 (SAP). Minister­
stwo spraw zagranicznych w Belgii 
oświadcza, że odpowiedź rządu F rań  
oo na notę belgijską domagającą się 
wyjaśnień w  sprawie ucieczki Degrel 
lc‘a nie jest zadowalająca. Rząd1 bel­
gijski nie został do dziś poinformowa 
ny, w jakich w arunkach uciekł De- 
grelle i  jakie wysiłki zostały poczy­
nione przez policję hiszpańską w  ce-l 
lu  złapania go.

trznej wypowiedział się s ir  Cadogan 
imieniem Wielkiej Brytanii tw ier­
dząc, że jest przeciwny przyjęcu jej 
do ONZ ponieważ nie posiada dość 
doświadczenia w sprawach między­
narodowych. Kandydatura Afganista 
nu przeszła bez sprzeciwu popierana 
przez Związek Radziecki j  Egipt. De­
legat radziecki Gromyko oświadcza, 
że nie będzie popierał kandydatury 
Transjordanii, ponieważ nie utrzymu 
je ona stosunków dyplomatycznych 
ae Zw. Radzieckim. Stany Zjednoczo 
ne i  Holandia zgłaszają zapytanie czy 
to  oświadczenie Gronnyki należy rozu 
mieć jako zasadę, ikitórą kierować się 
będzie Związek Radziecki w  stosunku 
do państw  nie utrzymujących stosun­
ków dyplomatycznych ze Zw. Ra­
dzieckim. Delegat francuski Parodi 
zauważa, iż Związek Radziecki popie 
ra ł  wniosek Mongolii chociaż ta  u-

ktatura ta jest zbędna wówczas, gdy 
kapitaliści są wywłaszczeni, a ob­
szarnicy pozbawieni folwarków. — 
Walka, 10-mieaięczna walka, którą 
PPS. w  imię interesów kraju prowa­
dzi o blok 6-ciu stronnictw, nie jest 
niczym innym, jak walką o zdobycie 
zrozumienia wśród przywódców 
przede wszystkim PSL. dla zasadni, 
czej koncepcji politycznej i  społecz­
nej, na której opiera się Polska, w 
której żyjemy, Polaka, którą tworzy­
my. Sojnaz wyborczy przez PPS. za­
proponowany może być sprzeczny 
w pewnych szczegółach z zasadami 
zachodnio-parlamentarnej gry poli. 
tycznej, ale napewno nie jest sprze. 
czny z interesami tych warstw, któ. 
re blok miałyby utworzyć, jak i  z in . 
teresami całego narodu. Istoty blo­
ku nie rozumiej* ci, którzy przed 
nim się opędzaj*, krzycząc: „To już 
zróbcie w Polsce lepiej dyktaturę 
proletariatu1*. Dyktatury takiej ' w 
Polsce n ie ' będzie, gdyż byłaby ona 
anachronizmem politycznym ■ za­
przeczeniem istniejącego układu sił 
klasowych.

Dlatego też Rada Naczelna stwier­
dziła, że jeśliby wskutek krótkowzro­
czności i  małoduszności przywód­
ców PSL. blok taki nie doszedł do 
skutku, zastąpi te koncepcje polity. 
czne n ie dyktatura proletariatu, ale 
blok 5-ciu lub nawet tylko 4-ch 
stronnictw, tj. tych, które umieją 
myśleć kategoriami rzeczywistości 
tak jak i  partie robotnicze. Blok taki 
oznacza oczywiście rozpętanie ostrej 
walki wyborczej z tymi, którzy pój.

(Dalszy ciąg na str. 4-ej) J

trzymuje stosunki dyplomatyczne ty l­
ko z dwoma państwami.

Wielka Brytania popiera wniosek 
Transjordanii.

Utarczki we Włoszech
RZYM. 30. 8. (PAP) Na sku­

tek nieodpowiedniego zachowa­
nia się wojsk anglosaskich dosz­
ło w Iivorno i Mestre (Wenecja) 
do poważnych starć między żoł­
nierzami a ludnością cywilną. W 
Liorno doszło do gwałtownej bój 
ki i strzelaniny, w wyniku której 
zginęło 4 żołnierzy murzynów, 
zaś 5 Włochów odniosło ciężkie 
rany. Wojska otrzymały rozkaz 
pozostania w kos^arjich. Po wie­
lu godzinach zdołano, przywrócić 
w mieście spokój



G r e c j a  p r z e d  p l e b i s c y t e m

Rząd grecki przeprasza Maskurę
Ważna misia ambasadora

ATENY 30. 8. (SAP). Stephanopou. 
loa, zastępca greckiego m inistra spraw 
zagranicznych, oznajmił przedstawi­
cielom prasy, że otrzymał od amba­
sadora Związku Radzieckiego, Rodio- 
nowa, notę dość cierpką, protestu­
jącą: po pierwsze przeciwko atakom 
prasy prawicowej prorządowej skie. 
rowanym przeciw Związkowi Ra­
dzieckiemu; po drugie przeciw zaka­
zowi wyświetlania filmów rosyjskich 
w niektórych miastach.

Poza tym ambasador Rodionaw 
zażądał wyjaśnień na temat śledztw* 
wytoczonego przeciw sprawcom zer­
wania sztandaru radzieckiego w AŁe-
nach w  dniu 6 czerwca, Stephanopo. 
ul os odpowiedział, że yząd nie sto­
suje cenzury prewencyjnej, może tyl­
ko pociągnąć oskarżone pisma do od 
powiedzialności sądowej. Go zaś do 
zakazu w yświetlania filmów radzie­
ckich, rząd przeprowadzi śledztwo i 
poweźmie odpowiednie sankcje, prze­
ciw władzom, odpowiedzialnym za 
ten slam rzeczy.

Nota werbalna grecka zapewnia 
rząd Związku Radzieckiego o przy­
jaznym nastawieniu rządu i  narodu 
greckiego w  stosunku do Związku 
Radzieckiego 1 o szczerej chęci za­
chowania nadal przyjaznych stosun­
ków, potępia też wszystkie wrogie 
wobec Zw. Radzieckiego wystąpienia 
prasowe.

LONDYN 30. 8. (BBC). Światowa 
Konferencja Związków Zawodowych 
zwróciła się do do 21 narodów obra­
dujących na Konferencji Pokojowej 
w Paryżu z wnioskiem o zbadanie 
sytuacji Związków Zawodowych w 
Grecji, których dró łalność została 
ostatnio przez rząd grecki zawieszo­
na, Światowa Federacja wnosi o w y­
słanie do Grecji specjalnej Komisji,

W fcilfew w'er szach
— Do zachodnich Niemiec napły 

wają Żydzi przyjeżdżający z Polski. 
Są to przeważnie Żydzi, którzy tutaj 
mieszkali, następnie wywiezieni zo­
stali przez latlerowców do Polski a 
tam zabrani do obozów koncentracyj 
nyeh.

— Wszyscy urzędnicy w  Bawarii 
zatrudnieni w  samorządzie czy też w
biurach amerykańskich, którzy byli 
członkami NSDAP, — zarządzeniem 
władz okupacyjnych zostali urlopo­
wani do czasu aż ich sprawy zostaną 
wyjaśnione.

— W pobliżu kopalna Bleiberg w 
Karyntii na głębokość 10 m m akzio- 
no skrytkę urzędowych dokumentów 
hitlerowskich. Ddkumewty te dowo­
dzą aktywności hitlerowskiej wielu 
osób, zajmujących dasiś w Austrii po­
ważne stanowiska.
_ firupa norweskich ęfieerów

sztabowych, należących do norwes­
kiej armii okupacyjnej przyleciała 
samolotem do Niemiec,, ażeby prze­
prowadzić przygotowania na przyję­
cie norweskich oddziałów okupacyj­
nych. Norwegowie obsadzą część 
strefy brytyjskiej w  Harzu jeszcze w 
sierpośn.

— W Sfebowicach koło W rocławia 
zjednoczenie przemysłu wekrtarstóe- 
go uruchomi w najbliższym czasie 
największą p rzęd za ln i czesankową, 
w której praeować będzie 40.000 
wrzecion. W nowej fabryce znajdzie 
1000 pracowników Mfrwhdeft* ,

któraby zbadała przyczyny tego kro- 
Jcu rządu greckiego.

ATENY 30. 8. (SAP). Jak donoszą 
z półwyspu Chalcedyke uzbrojone 
bandy dokonały szeregu napadów i 
rabunków w okolicach Salonik. — 
Oddziały wojskowe dokonały napa­
du na  redakcję gazety komunistycz­
nej „Popular Voice“. W środę wie. 
czorem odbyła się w  Atenach wielka 
demonstracja republikańska. Demon­
stranci wzywali wyborców do głoso­
wania przeciw monarchii.

LONDYN 30. 8. (Reuter). B. grecki 
m inister spraw zagranicznych Sofia-

Polska przeciw poprawce Australii
LONblN. 30. 8. (BBC) Na 

komisji polityczno - terytorial­
nej włoskiej delegat Polski rad­
ca Winiewicz zabrał głos celem 
złożenia oświadczenia że prace 
komisji posuwają się stanowczo 
zbyt wolno i że stosunek czasu do 
dokonanej pracy jest stanowczo 
nie proporcjonalny. Niektóre po­
prawki zgłaszane przez delega­
tów jak np. sprawa utworzenia 
podkomisji do rewizji postano­
wień tyczących się granicy wło­
skiej nie potrzebnie przedłużają 
dyskusję nie wnosząc nowych e- 
lementów.

Poprawka australijska w spra 
wie utworzenia podkomisji do ba 
dania sprawy granic została od­
rzucona większością 13 głosów 
pr. -iv/ko 6. Za odrzuceniem po- 
i .i głosowały Wielka Bry-
t Francja i Związek Radzie-
ci. ychodząc z tege założenia,
że ^westia ta została dokładnie 
zbadana poprzednio. Wicemini­
ster Wyszyński zabierając głos 
w tej sprawie oświadczył, że cza­
sem odnosi się wrażenie, iż nie­
które poprawki są wnoszone tyl­
ko poto aby je wnosić i że dele­
gacje odgrywają w stosunku do 
siebie rolę niewiernych Toma­
szów podcaas gdy tak łatwo jest 
pójść i sprawdzić w jakim stanie

Spotkacie W ielkiej
LONDYN. 30. 8. (BBC) Czte 

rej ministrowie spraw zagranicz­
nych odbyli we czwartek popo­
łudniu pierwszą konferencję od 
rozpoczęcia się obrad konferen­
cji pokojowej. Korespondenc. '.od 
kreślają doniosłe znaczenie

Byrnes przeciwny odroczeniu
L, DYN. 30. 8. (BBC) Mini­

ster tprgw zagranicznych Stanów 
Zjednoczonych James Byrnes 
przyjął zastępcę sekretarza gene 
ralnego ONZ Sobolewa, któremu 
oświadczył, że Stany Zjednoczo­
ne kategoryeHńe sprzeciwiają się 
odłożeniu daty Zgromadzenia O. 
N. Z., które jak wiadomo ma roz­
począć się dnia 28-go września b. 
r. Minister Byrnes wypowiedział 
się również przeciwko odraczaniu 
z tego powodu konferencji poko­

jo w ej, twierdząc, że prace na oby.

nououlos na 30 tysięcznym wiecu re ­
publikanów oskarżył rząd o politykę 
..wyłącznej przyjaźni'* z Wielką Bry­
tanią, stwierdzając, że jakkolwiek 
Grecja ze względu aa swoją pozycję 
morską nie pow inna się wyrzekać 
tej przyjaźni, to ze względu na swoją 
geograficzną sytuację w  Europie nie 
powinna zaniedbywać stosunków z 
ZSRR. Stwierdził on również, że po­
lityka zmierzająca do stworzenia an- 
tysłowiańskiego bloku z Turcją i 
Włochami może doprowadzić do izo­
lacji Grecji.

znajduje się dane zagadnienie. 
Delegat australijski, odpowiada­
jąc Wyszyńskiemu powiedział, że 
delegacje chcą znać motywy po­
stanowień, jakimi się kierowali 
ministr .w,u, pon.eważ nie wi :.'zą 
czy te postanowienia są sprawie­
dliwe czy niesprawiedliwe, słusz­
ne czy niesłuszne.

Na tym obrady odroczono.
Na bałkańskiej komisji gospo­

darczej delegat Australii zgłosił 
poprawkę, tyczącą się ochrony in 
teresów naftowych przez ewen­
tualnymi stratami w związku z 
płaceniem odszkodowań przez Ku 
munię, zwracając uwagę że cena 
nafty rumuńskiej jest niższa od 
ceny światowej. Przeciwko tej 
poprawco wypowiedzieli się przed 
stawiciele Związku Radzieckiego, 
Jugosławii i Ukrainy. Obrady od 
roczono nie przeprowadzając gło­
sowania nad poprawką.

Wojskowa komisja została od­
roczona do ju tra  postanowiwszy 
zająć się opracowywaniem arty­
kułów 39-go i 40-go traktatu z 
Włochami, których treścią jest 
usunięcie fortyfikacji na grani­
cy włosko-francuskiej w pasie 
20-kilometrowym.

Trzy komisje mają obradować 
w piątek, a jednocześnie oczeki­
wane jest posiedzenie plenarne.

kania ministrów spraw zagrani­
cznych Wielkiej Czwórki dla przy 
szłości Konferencji pokojowej. 
Obrady odbywają się w biurze 
1 r.miera Bidault‘a na Quai d‘Or- 
say. Min. Byrnes przybył pierw­
szy w towarzystwie senatorów

dwu zgromadzeniach odbywać 
się będą równocześnie.

R o d io n o w  opuszcza  
A teny

ATENY, 30.8 (SAP). Ambasador ra  
dziccki w Grecji Radioaow oświad­
czył urzędującemu ministrowi spraw 
zagranicznych Stefanopoulosowi, że 
w raca do Moskwy, aby spełnić pew­
ną misję. Obowiązki ambasadora w 
nieobecności ambasadora Radtoncw* 
będzie pełnił pierwszy sekretarz ain 
basftdy radzieckiej Gzernoscw.

D e le g u ją  brytyjskich  
Zw . Z aw . w  Paryżu

WARSZAWA, 30.8 (SAP). Dwóch 
przedstawicieli brytyjskiego kongre­
su Zw. Zawodowych, przewodniczący 
Rady Kongresu Carl Dake i przewód
niczący Komitetu Międzynarodowego 
Carl Halatorth wyroszą w najbliż­
szych dniach do Paryża, dokąd zo­
stali zaproszeni przez premiera Attlee 
w charakterze doradców delegacji 
brytyjskiej. Kongres Zw. Zawodo­
wych (TUG) (Trade Union Congres) 
zwrócił się w środę do min. Bevina, 
prosząc go. o przyjęcie delegacji, któ­
ra  pragnie przedyskutować z nim sy­
tuację związków zawodowych w GFe 
cji.

Większość związków nie aprobuje 
polityki Bevina w stosunku do Gre­
cji i  Hiszpanii.

r e w o ’ucia w  Lom bard*.
RZYM. 30. 8. (PAP) Niezado­

wolenie byłych partyzantów wło 
skich z powodu nieotrzymania 
przyrzeczenia natury ekonomica- 
nej, poczynionych w swoim cza­
sie przez rząd, jak również z po­
wodu panoszenia się faszyzmu, 
przekształciło się w ostatnich 
dniach w otwartą rewoltę. Fer­
ment wybuchł w okolicach Asti, 
gdzie założyło obóz czterystu par 
tyzantów, którzy wypowiedzieli 
posłuszeństwo władzom lokalnym 
Obecnie ruch rozszerzył się na 
całą Lombardię. Partyzanci ucie­
kają w góry, całe miejscowości 
pozostają w ich ręku. Do rozle­
wu krwi dotychczas nie doszło.

Z chłopa -  ks ążę
LONDYN. 30. 8. (SAP.) Ge- 

orges Mansfield, angielski far­
mer staje się na nowo księciem 
pruskim Fryderykiem.

Podczas wojny książę Fryde­
ryk, syn Kronprinca niemieckie­
go mieszkał w Anglii, zachowu­
jąc ścisłe incognito. Pod nazwis­
kiem Mansfielda prowadził życie, 
jako właściciel ziemski w mająt­
ku Pitniere Holi w Hertfershire.

Obecnie zdecydował się powró 
cić do tytułu książęcego, zapew­
niając solennie, że nię jest to ab­
solutnie w związku z sytuacją po 
lityczną Niemiec, żona i dziecko 
jego powróciły też do tytułów.

Czwórki
Wanderberga i Conuely. Minister 
Bevin przybył w towarzystwie 
podsekretarza stanu Hectora 
Mac Neil i członka delegacji bry­
tyjskiej na konferencję pokojo­
wą. Minister Mołotow, wicemini­
ster Wyszyński i ambasador Gu 
siew przybyli w towarzystwie 
członków delegacji radzieckiej 
pięcioma samochodami amerykań 
skimi.

Korespondenci radia brytyj­
skiego w Paryżu wyrażają na­
dzieję, że szereg opóźnień w dzia 
łalności konferencji pokojowej 
może być usunięty przez to spot 
kanie, którego potrzeba dawała 
się już oddawna odczuwać tym 
więcej, że wiele z 250 poprawek 
zgłoszonych do traktatów poko­
jowych obejmuje sprawy w sto­
sunku do których stanowsiko mi 
nistrów spraw zagranicznych 
Wielkiej Czwórki nie zostało o- 
kreślone.
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Grecko-bułgarskie spory graniczne
W śród spraw niczałatwionych 

przez Radę Czterech, którymi będzie 
się musiała niebawem zająć Konfe­
rencja Paryska, znajdzie się rów­
nież probiera granicy grecko-bułgar 
skiej.

W yobraźmy sobie kraj nadmorski, 
którego wszystkie linie komunika­
cyjne biegną ku morzu, a k tóry  jest 
od tego morza odgrodzony wąskim 
Pasem własnej ziemi. Takim krajem 
przed wojną była Polska. Dziś jest 
nim tylko Bułgaria.

O d Sofii, stolicy Bułgarii, do Mo­
rza Egejskiego jest ponad 200 km., od 
Sofii do m orza Czarnego praw ie d ru ­
gie tyle. Mimo to  Sofia musi swoje 
tow ary  wozić nad morze Czarne, 
a n ie  Egejskie. Z portów  nad morzem 
Czarnym muszą statki z towarami 
bułgarskim i ruszać jeszcze w  daleką 
podróż przez cieśniny czarnomor. 
6kae, które  T urcja może w  każdej 
chw ili zamknąć, by po  odbyciu dłu­
giej drogi znaleźć się tam, gdzie mógł 
być punkt wyjścia.

Dzieje się tak,, mimo że wąski 
pas zachodniej Tracji, który oddzie­
la Bułgarię od morza Egejskiego jest 
Grecji zupełnie niepotrzebny, ponie- 
waż jest ona krajem o najdłuższej 
chyba poza Wielką Brytanią linii 
wybrzeża, mimo, że w  Grecji jest 
portów wiele.

Dlaczego tak się dzieje?
Dlatego, że Bułgaria jest krajem 

słowiańskim, k tóry  postanowił 
w ać z jarzmem obcego kapitału.. Dla­
tego, że niektóre zagraniczne sfery, 
których wolę Grecja Tsaldarisa po­
słusznie wykonuje, nie życzą sobie, 
by Słowianie mieli dostęp do morza 
Egejskiego, a w ięc także do morza 
Śródziemnego.

Stara wypróbowana metoda ma­
newrów politycznych, Tsaldaris chcąc 
storpedować żądania bułgarskie, któ. 
re  zamykają się w  haśle: „Dostęp 
do morza dla Bułgarii*', wysuwa w ła­
sne pretensje. Żąda korektury grani­
cy z Bułgarią. A ponieważ jak świat 
światem, zawsze dla każdej preten­
sji można znaleźć uzasadnienie, w ięc 
i  przywódca monarchistów greckicli 
je znalazł. Korektora granicy z Buł. 
garią jest konieczna,, powiada, po­
nieważ Grecja musi się zabezpieczyć 
przed agresją bułgarską, ponieważ 
Bułgaria musi być ukarana za udział 
w  wojnie.

Bułgaria należy do tak  zwanych 
byłych satelitów  państw  osi. Nie u- 
lega też wątpliwości, że znajdowała 
się w  stanie wojny z Wielką Bryta­
nią i  Stanami Zjednoczonymi. Ale 
też najbardziej zacietrzewiony prze 
ciwnik Bułgarii nie może zaprzeczyć, 
że Bułgaria nie walczyła z żadnym so 
jus znikłem. Ani jednego żołnierza 
bułgarskiego n ie  zdołali Niemcy zmo­
bilizować przeciwko sprzymierzo­
nym. Za to 30 tys. Bułgarów zginęło 
na polu walki z hitlerowskimi N'em 
cami. Tego rodzaju faktów n ie  moż­
na nie wziąć pod uwagę, zwłaszcza, 
że Bułgaria skończyła z własnymi 
faszystami, hitlerowcami i  kolabora- 
cjonistami, dając tym samym dowód, 
że za wypowiedzenie wojny Stanom 
Zjednoczonym i  Wielkiej Brytanii 
odpowiedzialny jest nie cały naród, 
ale dynastia Koburgów oraz klika 
zdrajców j  german of iłów.

Bułgaria Koburgów już nie istnie­
je  — powiedział Manuilski podczas 
debaty nad oświadczeniem przedsta­
wiciela Bułgarii. M inister Ukrainy 
mógł to śmiało stwierdzić, mimo, że

formalnie istnieje dziś jeszcze w 
Bułgarii monarchia. Mógł tak powie­
dzieć, gdyż Bułgaria, która z winy 
obcej narodowi, germanofiłskiej dy­
nastii, była dawniej źródłem kon­
fliktu, dziś staje się na Bałkanach 
orędowniczką pokoju. Tylko Bułga­
ria  ludowa mogła tak szybko : tak 
gruntownie zlikwidować stare spory 
z Jugosławią, tylko Bułgaria Frontu 
Patriotycznego mogła pogodzić się z 
Rumunią i mogłaby nawiązać najser­
deczniejsze stosunki z Grecją, gdyby 
w  kraju  tym rządziły masy ludowe. 
Wystarczy przeczytać list, który 
przywódca partyznatów greckich 
wystosował swego czasu do komen­
danta garnizonu w  Dodeagaczu: 
spornym  dziś porcie Zachodniej 
Tracji.

Dorobek polityczny
(Dalszy ciąg ze str. 1-ej) 

dą do wyborów osobno. Walki tej 
PPS. się nie boi, największym błę­
dem naszych przeciwników bow 
jest mniemanie, że koncepcja bloku 
6-ciu stworzy strach. PPS. walki się 
niet boi, gdyż z istoty swojej jest 
partią walki. Jeśli poszła na koncep. 
eje Polski ludoowej « nie sócjali. 
stycznej, jeśli poszła na koncepcje 
Rządu Jedności Narodowej a nie dy. 
ktatury proletariatu, to nie ze stra­
chu .ale powodowana poczuciem 
głębokiego patriotyzmu i  najgłębiej 
pojętego dobra narodu. PPS. nie 
chciala i nie chce rozbicia i  walki 
wewnętrznej. Jeśli jednak ktoś tę 
walkę będzie chciał mieć .będzie j? 
miał wraz z jej nieuniknioną konse. 
kweneją — ze swą klęską.

To niezrozumienie założeń ideo, 
wych, kierujących polityką naszej 
Partii, szykuje ludziom umiejącym 
myśleć wyłącznie kategoriami sza- 
eherek i  kuluarowych gierek nieje. 
dno tragiczne rozczarowanie.

Jedno t akie rozczarowanie dała 
tym ludziom ostatnia Rada Naczelna. 
Jest to zawód w  rachubach na wbi­
cie klina pomiędzy PPS. i  PPR. Sta­
rzy, ale krótkowzroczni gracze poli­
tyczni uważają to rozbicie za możli­
we, nie rozumiejąc, iż stosunki mię. 
dzy tymi dwiema partiami nie są 
zwykłymi międzypartyjnymi stosun­
kami. Obie one, te partie robotni, 
cze, są organizacjami politycznymi 
jednej klasy społecznej i  wyrażają 
obie to same interesy.

Przez długie lata działo się tak, że 
między tymi odłamami ruchu 
t ni czego j w  Polsce i  gdzieindziej 
była walka a nie współdziałanie. Od 
tego czasu obie one dostały ciężką

surową lekcję, która nauczyła je, 
i musi być między nimi jaknajda. 

lej idąca współpraca i  współdziała- 
Porzucenie przez jedną z tych 

partii sojuszu i  pójście powiedzmy 
dla przykładu na sojusz z PSL-em, 

de jest kwestia wzięcia innego 
tonu politycznego, ale kwestia roz­
bicia politycznego jedności klasy ro. 
bóżniczej i  pójścia jej części, na so­
jusz nie tylko z chłopami, których 
PSL. organizuje, ale także z ciemny, 
mi siłami reakcji, które PSU popie­
ra-

Zagadnienie zaś jednolitego frontu 
to jest zagadnienia całego skompli. 
kowanego systemu codziennego 
współdziałania PPS. i  PPR. na tysią­
cu odcinków pracy partyjnej, spo. 
łecznej i  państwowej, to zagadnie, 
nie odrębne, w którym ani PSL., ani

nikt postronny nie ma nic do powie­
dzenia.

Okres ostatnich kilku tygodni był 
okresem wymiany zdań między 
przedstawicielami tych partii nad 
zagadnieniem udoskonalenia jedno­
litego frontu, a nie jego rozbicia, tak 
jak by niektórzy w  swych poboż. 
nych życzeniach chcieli widzieć. 
Dwie, a nie jedna partie robotnicze 
istnieją w Polsce i to nie jest kwe. 
stia przypadku, ani też spiskowego 
rozdania ról. Jest to fakt historycz­
ny, wywodzący się z dawnego rozbi­
cia w ruchu robotniczym.

Ten okres rozbicia jednak, tak jak 
to na Radzie Naczelnej powiedział 
słusznie tow. Hochfeld, jest już poza 
nami i jesteśmy już w  okresie innym, 
w okresie łączenia i  scalania. Jeśli 
zagadnieniem centralnym życia pol­
skiego jestx mobilizacja jak najwięk­
szych sił ludowych, któreby poparły 
nową Polskę, to może być ono wy. 
konane właśnie przez dalsze współ­
istnienie PPS. j  PPR. i  pod warun. 
kiem zgodnego ich współdziałania.

Wzrost sił i wpływów każdej z 
tych partii jest jednocześnie wzro. 
stem sił ich obu, wzrostem sił samej 
wielkiej historycznej koncepcji, któ.

jedna może obecnie w  świecae 
odbudować Polskę, podnieść ją 
zów i wznieść na najwyższy poziom 

atrialnego i  kulturalnego bytu. 
Wzrost sił PPS., powrót jej po v 

jennym rozbiciu i  po latach tragicz. 
nych błędów politycznych do nale­
żytego znaczenia w klasie robotni, 
ezej, w  masach pracujących wsi i 
miast i  w całym narodzie wytwarza 
niewątpliwie nową sytuację i  yy spo­
łeczeństwie i  wewnątrz klasy robo, 
tniczej. Ten wzrost wpływów PPS., 
jej rozrost organizacyjny i  okrzep­
nięcie ideologiczne stwarzają konie, 
czność wyrównania jej pozycji z po­
zycją, którą zajęła w  życiu państwa
PPR. dzięki temu, że z podziemi wy. 
szła odrazu jako partia jednolita, 
przygotowana natychmiast do wy­
konywania swych zadań.

Kardynalnym błędem było by to, 
co chciałaby uczynić drobna grupa 
naszych towarzyszy, a mianowicie 
nae dostrzegać tych nowych sił PPS. 
i  uważać jej wzmocnienie za rzecz 
sztuczną, czy też za objaw powrotu 
do głosu w  Partii czynników zwią­
zanych z ideologią WRN. To nie­
prawda. że jeśli szeregi członków
PPS, rosną, jeśli rośnie jego prężność 
organizacyjna i  polityczna, że to o  ̂
znacza nawracanie PPS. na dawne 
tory. Przeciwnie uważamy, że tam­

„Towarzyszu Najdenow, otrzyma­
łem Wasze pismo pożegnalne i za­
pewniam Was, że współpracy Waszej 
z nami nigdy nie zapomnimy, a jako 
antyfaszysta uczynię wszystko, dla 
zbratania naszych narodów, których 
faszyści pragną pokłócić dia swoich 
podłych celów. Miasto Dodeagacz, 
17 października 1944. Z koleżeńskim 
pozdrowieniem, Atinodofis**.

Tak, ale od tego listu upłynęło 
wiele czasu. I  wiele krwi członków 
organizacji EAM, w  walce z faszy­
stami.

I  mimo to Tsaldaris zapewnia o 
pacyfizmie greckim i zarzuca agre­
sywność Bułgarii.

L. Prz.

N O W O Ś Ć !

Cena 2 5 0 *- zł.
Do nabycia we wszystkich księgarniach

te czynniki dziś z Partii całkowicie 
wyeliminowane przyczyniały się do 
sztucznego i  tendencyjnego osłabię, 
nia sił Partii. Że jeśli PPS dzisiaj 
jest silniejsza niż kiedykolwiek, to 
nie dzięki temu, że dochodzi w niej 
z powrotem do głosu ideologia WRN 
albo przeciwnie dzięki temu, że nie 
ma dziś w Partii nikogo, ktoby w  
obronię tej ideologii śmiał podnieść 
głos.

Wśród 30 mówców na Radzie Na. 
czelnej, mówców reprezentujących 
rozmaite tereny pr|acy partyjnej, z 
których niejeden — mówimy to 
szczerze i  otwarcie — wyszedł nie 
z PPS, ale i  z PPS-lewicy i  z WRN, 
nię było jednego głosu człowieka, zlek 
eeważającego zagadnienie jednotytego - 
frontu. Przeciwnie umocnienie ^roz­
winięcie jednolitego frontu było tro. 
ską wszystkich, którzy przemawiali 
na Radzie Naczelnej i  wszystkich, 
którzy byli na niej obecni. Troska 
olbrzymiej większości jednak obra­
cała się wokół tego, jak o jednolitym 
froncie najwięcej mówić, ale jak go 
rzetelnie, uczciwie i  mocno realizo.

Na tym polegało główne nieporo­
zumienie między całą Partią a gru. 
pą towarzyszy, którzy, odwracając 
się od praktyki jednolitego frontu, 
odwracali się jednocześnie od zagad­
nienia zmontowania tego frontu w 
nowej sytuacji, wzrostu sił j znaczę, 
nia PPS, które nie powinno niko­
mu przyczyniać kłopotów i zmart. 
wień w obozie robotniczym, ale 
przeciwnie powinno wszystkich cie­
szyć. Wzrost sił PPS odbywa się w  
ramach jednolitego frontu, to znaczy 
nie kosztem PPR i nie w  walce z 
PPR. PPS dzięki temu, że mocna 
swym nowym, rewolucyjnym, jedno, 
litofrontowym stanowiskiem polity­
cznym może się w  nowej Polsce bez 
przeszkód rozwijać, pozyskuje dla 
Polski Ludowej j dla wspólnoty obu 
Partia robotniczych nowych zwolen. 
ników, nowe kręgi sympatyków, no­
we siły moto-ryczne, które wprzęga 
do pracy dla Polsku Jako socja’iści 
popełnilibyśmy błąd zasadniczy, który 
potępiony zostałby przez Radę Naczel 

gdybyśmy sytuacji w kraju ; w 
obozie robotniczym nie rozumieli i 
nie analizowali w  jej ciągłym rozwo­
ju, w  ciągłym marszu naprzód.

W tym rozumieniu ostatnia Rada 
Njaczelna" PPS była doniosłym eta- 
pem w rozwoju naszej Partii, a jej 
dorobek polityczny jest ważny i dl:: 
naszej bratniej PPR i  dla całego na. 
yodu. ■

ZBIGNIEW MITZNER
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Wracają do kraju
Pomimo antypowrotowej pro­

pagandy, jaką sieją nieustannie 
reakcyjne agentury wśród Pola­
ków na Zachodzie, transporty re­
patriantów z Anglii, Szwecji i 
Danii przybywają w dalszym cią 
gu do Gdańska. W lipeu wpłynę­
ło 15 statków, które przywiozły 
3832 repatriantów, w tej liczbie 
C9 kobiet i 16 dzieci. Repatrian 

'-.mi są przeważnie żołnierze z 
.Anglii. Nie przybywają nato­

miast zupełnie repatrianci z te­
renu Niemiec.

ROZŁADOWANIE
Transporty są rozładowywane 

/ na punkcie przyjęcia z zachodu 
Gdańsk — Port (dawny „Nar- 
wik“). Jak można dowiedzieć się 
od żołnierzy i marynarzy, którzy 
przeszli przez ten punkt przej­
ściowy, warunki higieniczne, ja­
kie panują w obozie, pozostawia­
ją wiele do żytóenia. Baraki są 
zapluskwione i brudne. Również 
wyżywienie jest nie wystarcza­
jące. Rejestracja i załatwienie 
formalności są często przewlekle.

Dla ludzi, którzy po wielu la­
tach tułaczki za granicą, powra­
cają do kraju, zetknięcie się na 
samym wstępie z tymi objawa­
mi braku organizacji i prymity­
wu życia, jest szczególnie przyk­
re. Nąpewno niejedno dałoby się 
zrobić dla poprawy warunków ży 
cia w obozie repatriacyjnym 
„Narwik*1. Mamy na wybrzeżu 
szereg instytucji społecznych, 
które chętnie przyszłyby z porno 
cą w roztoczeniu opieki nad po­
wracającymi do kraju żołnierza­
mi. Należałoby jedynie zaprosić 
do współpracy i wskazać zadania 
do wypełnienia.

ZE WSCHODU
Nie ustaje również nasilenie 

ruchu repatriacyjnego ze Wscho 
du. Przez punkty etapowe prze­
szło w nb. miesiącu 5741 repatri­
antów oraz 987 przesiedleńców.

Będziemy wyrabiać instrum ent muzyczne
Polska posiada dobry i obfity ma­

teriał dla wyrobu iaslnitnentów  mu­
zycznych. zwłasseaa drzewo t. zw. 
„rezonansowe". W drugiej pośo-wie 
19 wtoku rozwijał się w b. Kongre­
sówce poważny przemysł fortepiano­
wy, który miiał łatwy zbyt na rynku 
rosyjskim. Powstawały wówczas co­
raz to nowe placówki, tak, iż w sa. 
mej Warszowic było dwadzieścia fa­
bryk fortepianów i pianin. Produko­
w a l i  rocznie 4.0«e fortepianów i 
pianin, t których połowa szła do 
HoSji, opanowując prawie zupełnie 
rynek rosyjski. W r. 1904 Rosja car­
ska zawarła umowę handlową z 
Niemcami i na skutak ustępstw na 
rzecz Niemiec przemysł fortepiano­
wy w Polsce Zaczął podupadać. Niem­
cy posiadały z górą 3W większych 
fabryk fortepianów i rń««m i wę­
gli skutoeznie konkurować 1 Polską. 
Dziś, prawie w pół wśaku później, 
powracamy do sytuacji z początku 
bieżącego stulecia: niema konkuren­
cji niemieckiej i stoi przed nami, 
próez rynku krajowego chłonny ry ­

W ciągu ub. miesiąca repatrian­
tom wypłacono doraźne zapamo- 
gi łącznie na kwotę 1.579.972 zł. 
i wydano 171.672 porcji posiłku 
tj. śniadań, obiadów, kolacyj i su 
chego prowiantu. Za cały okres 
istnienia PUR-u na terenie wo­
jewództwa do dnia 30 czerwca 
46 r. udzielono zapomóg na sumę 
8.061.793 zł.

Równolegle do napływu repat­

Niemieckie „pamiątki" na Śląsku
OPOLE 30.8 (ZAP). Obole sprawy 

kaftek pocztowych z widokami miej­
scowości na Ziemiach Odzyskanych, 
opatrzonych jeszcze wysoce „propa­
gandowymi" napisami niemieckimi 
nie bez znaczenia jest leż kwestia 
różnych przedmiotów pamiątkowych, 
jak popielniczki, wazoniki itp., sprze 
dawanych szczególnie w uzdrowi­
skach. Cóż z tego, że kioski czy skle 
py, w  których sprzedaje się to przed­
mioty, przeszły W ręce polskie, jeżeli 
owe „pamiątki" noszą nadal niemiec­
kie napisy, zarówno w oznaczeniu 
miejscowości, jak  też różne sentencje 
czy „pozdrowienia". Zapewne, usu­
nięcie takiego napisu i zastąpienie go 
napisem polskim jest niekiedy połą­
czone z tru<lnoścami. Jeżeli jednak 
przejęło Się poniemiecki skład, to trze 
ba wziąć na siebie przynajmniej ten

Niemcy wynoszę się za Odrę
Nie zdołaliśmy jeszcze pozbyć się 

wszystkich Niemców, zarówno Ba te­
renie Wybrzeża, jak i na*Ziemiach 
Odzyskanych. Skutki pewnej opiesca 
łości, płynącej zresztą z dużych trud­
ności technicznych, nie każą na siebie 
długo czekać. Ostatnio coraz częściej, 
szczególnie na Ziemiach Odzyska­
nych, zdarzają się wypadki dywersji 
i zerganizewsmego sabotażu ze stro­
ny zakonspirowanych placówek hitto 
rowskich.

Oczy wiście nie zdołają oni odwró­
cić biegu histerii, nie stworzą na no­
wo W ehrmachtu ani SS, ani nie zdo­

nek rosyjski.
• Przemysł muzyczny obejnwje po­
nadto in ae  jeszcze działy. Przed woj­
ną były usiłowania, by zorganizo­
wać produkcję instrumentów smycz­
kowych. Polska eksportowała do 
Niełniee drzewo rezonansowe, nato­
miast importowała W okresie dobrej 
koniunktury około 10.000 Sztuk ifl, 
stntm eńtów  muzycznych rocznic. Ln 
dowym tastfum entehl jest u nas 
harmonijka ustną, przez długi ezas 
sprowadzana wyłącznie z- zagrani­
cy. W okresie przedwojennym pod­
jęto z powodzeniem pierwsze próby 
włrwnej twórczości w tej driedzinie, 
w Częstochowie i na Pomorzu.

Chcąc od rob ić  w iekow e zaległości 
w  dziftcteinie tak ważnej dla ku ltu ry  
narodu należy poważnie zająć się 
sprawą uruchom ienia własnej w y . 
twórczości p rzyrządów  muzyoenych. 
Opieka nad tą dziedziną przemysłu 
należy z urzędu do M in isterstw a 
K u ltu ry  i  Sztoki, któ re  n ieciło  tnź. 
Pnnufriloow i Tomaszowi, w ybitnem u 
specjaliście od budow y instrum en­

riantów postępuje przydział mie 
szkań; na terenie miast woj. 
gdańskiego bez Gdańska, Gdyni 
i Sopot) przydzielono 1.897 mie­
szkań, z tego 786 repatriantów 
zaś 611 przesiedleńców. Wolnych 
mieszkań na terenie województ­
wa, naturalnie mniej lub więcej 
zniszczonych, jest 6442 (bez 
Gdańska, Gdyni i Sopot)/

Kłopot. Abyśmy byli dobrze zrozuinia 
ni* nie chodzi nam o szykanowanie 
właścicieli tjx li kiosków, którym te ł 
może wojna zabrała wszystko i któ­
rzy niekoniecznie robią na tej sprze­
daży kokosowe interesy. Wydanie tyl 
ko zarządzenia, przewidującego kary, 
byłoby pójściem po linii najmniejsze 
go oporu. 2  drugiej jednak słrony 
kompetentne czynniki, jak również 
organizacje kupieckie nie powinny 
przechodzić obojętnie obok tej spra­
w y , gdyż obecny stan rzeczy wyrzą­
dza z propagandowego punktu widzę 
nia zbył wielkie szkody, aby mógł być 
nadal tolerowany. Trzeba rozważyć, 
w jaki sposób podejść do zagadnienia, 
by właściciele nie ponieśli zbyt wici- 
kich szkód, a z drugiej strony by nie 
propagować „ntemtockości" Śląska.

łają oderwać nas od 2iem Zachodnich, 
tak jakby tego pragnęli. Tym nie 
mniej stanow ią ośrodek akcji dywer 
syjno-sabotażowej, z którym  łączą 
się rodzime elementy faszystowskie 
i  mogą przyczynić dużo kłopotów i 
szkód naszej gospodarce. Toteż śle­
dzimy z wielkim zainteresowaniem 
nasilenie repatriacji Niemców za O- 
drę.

Od dnia 25 lutego do 1 serpnia br. 
w  ramach zorganizowanej akcji repa 
triacyjnej opuściło Polskę przeszło mi 
Ilon Niemców. Z woj. gdańskiego w 
ciągu lipca odeszło 6 transportów r©.

tów muzycznych, zorganizowanie w 
Krakowie ośrodka szkoleniowego 
pod naźwą „Państwowej Szkoły Bu­
dowy Instrumentów Muzycznych'*. 
Nrtż. Panirfnik planuje uruchomienie 
następujących dzałów: dział lutniczy 
(instrum enty smyczkowe i  lutniowe), 
następnie działy fortepianowy, orga­
nowy Ł budową fisharm onii oraz 
dział instrum entów dętych.

By jednak spraw a ruszyła poważ­
nie z miejsca należałoby rew indy­
kować z Niemiec surowce, półfabry­
katy, przyrządy i  narzędzia specjal­
ne, zrabowane i  wywiezione przez 
Niemców z Państwowej Szkoły 
Przemysłowej na Pradze oraz innych 
Wytwórni w  Polsce. Poza tym nale­
żałoby zarekwirować w  Saksonii za­
pasy drzewa rezonansowego (świer­
ki klony, jesiony) pochodzące w  90 
procentach z Polski. Nowo organizu­
jąca się szkoła mogłaby znaleźć do­
bre oparcie w  bogato zaopatrzonym 
Muzeum Przemysłowym w  Krako­
wie.

WWAWNiCTWA
Niebawem nkaże się staraniem  Ży 

dowskiej Komisji Historycznej p ra ­
ca o żydowskim ruchu oporu w obo­
zach i gettach. Praca ta będzie zawie 
rać  szereg materiałów dokumentar- 
nyćh, dotyczących mało na ogół zna­
nych faktów bohaterskiego oporu, 
stawianego przez ludność żydowską 
niemieckimi barbarzyńcom. Należą do 
nich 10-ciodniowe powstanie w get­
cie białostockim, bunt w  Treblince 
(który przyniósł wyzwolenie kilku­
dziesięciu więźniom), bunty ludności 
żydowskiej w  miasteczkach Sobibo- 
rze, Lachwi lub Tuczynie, gdzie zam 
knięci w  getcie Żydzi podpalali domy 
i ginęli w płomieniach, byle tylko 
nie dostać się w  ręce hitlerowskich 
oprawców. Praca ta przyniesie rów ­
nież interesujące i mało znane szcze­
góły, dotyczące żydowskich organi­
zacji podziemnych i bojowych, jak 
również nielegalnej akcji w ydaw ni­
czej w czasie okupacji.

Poza szeregiem monografii, doty­
czących losów i martyrologii Żydów 
w  licznych miastach polskich, ukaże 
się również intorseująca praca A. BJu 
menthala „Słownik wyrazów niewin­
nych". Używane przez Niemców wy­
razy takie, jak „wysiedlenia** czy 
,.akcja" mdały w istocie zupełnie inne 
znaczenie. Znaczenie to, poparte sze­
regiem dokumentów, poda przygoto­
wywany obecnie „słownik**, który 
zawierać będzie kilkaset tego rodza­
ju wyrazów.

palriantów  niemieckich. Cztery trans 
porty odeszły z Elbląga, 1 z Gdańska 
i  1 z Lęborska — łącznie transporty 
te wynosiły 12.706 osób.

Pomimo dotychczasowej akcji re­
patriacyjnej sytuacja narodowościo­
w a i osadnicza, jaka istnieje na tere­
nie województwa - gdańskiego pozo­
stawia jeszcze wiele do życzenia. Pol 
ska ludność w  m iastach wynosi 
398.940, zaś niemiecka 60.360, inna — 
2.135. Na wsiach ludności pilskiej z 
końcem lipca by łą  343.824, niemiec­
kiej zaś 159.634, innych 1511.

Gospodarstw niemieckich zjuszcto 
flyeta, zdatnych do osada-nia jest je­
szcze 2.116, o powierzchni 17.375 hg, 
zaś całkowicie zniszczonych 4.976 go 
spoclarstw o powierzchni 12.188 ha. 
W ciągu ubiegłego miesiąca obsadzo­
no 643 gospodarstwa o  powierzchni 
6.134 ha. Na gospodarstwach tych 0- 
siadło 748 rodzin w  tym 493 repa­
triantów  i  255 przesiedleńców.

Akcja osiedleńcza, jakkolwiek w ol­
no, jednakże nieustannie posuwa się 
naprzód, zwycięsko pokonując piętrzą 
ce się na jej drodze trudności. Nie u- 
lega najmniejszej wątpliwości że 
w brew i  naprzekór antypolskiej p ro ­
pagandzie zagranicznej opanujemy i 
nmocnimy się na tych prastarych zie 
miach polskich.

WZNOWIENIE SZKOŁY NAUK 
POLITYCZNYCH

Istniejąca przed wojną w  ramach
Uniwersytetu Jagiellońskiego Szkoła 
Nauk Politycznych w  Krakowie ro- 
staje znowu powołana do życia z bie­
żącym rokiem akademickim. F akt jej 
otw arcia daje świadectwo wielkiej 
potrzebie tego działu nauki. Dyrekcje

ej obejmie dr. E h rlR h  obecny prof.
. J. a były dyrektor takiejże szkoły 

w e Lwowie. Wpisy przyjmuje się w 
październiku. Nauka rozpoczyna się 
w  dniu 4 listopada i  obejmie 2 lata 

■studiów. (a j,
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Stosunki go sp o d a rcze  m iasta  i w si

Wielki eksperyment
DECYDUJĄCA PRÓBA (

Po zniesieniu świadczeń rze­
czowych, stanął Rząd wobec za­
gadnienia oparcia wymiany go­
spodarczej między wsią a mias­
tem, ściślej miedzy rolnictwem a 
przemysłem na nowych zasadach 
Teoretycznie było do pomyślenia 
wyjście w duchu liberanstycz- 
nym, tj. pozostawienie wszystkie 
go wolnej grze sił gospodarczych 
W tym wypadku zapanawałoby 
prawo popytu i podaży i ono de­
cydowałoby w ostateczności o ce­
nach rynko wy cli. Jasne jest, że 
na tę ewentualność w danych wa 
runkach nie można było pójść. 
Niemożliwym bowiem stałoby 
się zapewnienie racji żywnościo­
wych, które w myśl reglamenta­
cji przysługują pracownikom za­
trudnionym v/ przemyśle, tran­
sporcie, administracji oraz szkol­
nictwie bez równoczesnego nie­
ograniczonego podwyższania płac 
tymże pracownikom. Z drugiej 
strony talia wolna wymiana pod­
ważyłaby sama zasadę planowania 
gospodarczego nawet w przemy­
śle upaństwowionym, która jest 
fundamentem naszej nowej rze­
czywistości gospodarczej.

W tej sytuacji zdecydowano 
się na eksperyment niezwykle 
śmiały i oryginalny. A mianowi­
cie: na próbę wciągnięcia nieskrę 
powanego niemal żadnymi więza­
mi rolnictwa w orbitę planowa­
nia gospodarczego nie stwarza­
jąc kołchozów i mając do czynie­
nia niemal wyłącznie z drobną 
własnością rolną. Rząd mobilizu­
je siły całego przemysłu jako wy 
twórcy dóbr przemysłowych oraz 
spółdzielczości jako dystrybutora 
w celu uchwycenia z jednej stro­
ny nadwyżki produktów rolnych, 
pojawiających się na rynku, a z 
drugiej strony dla rozprowadze­
nia w zamian za to z góry okrślo 
nej ilości towarów przemysło­
wych. Jeśli próba ta  powiedzie 
się będzie to miało znaczenie 
wprost historyczne, stanowiąc go 
spodarczy odpowiednik politycz­
nego systemu demokracji ludo­
wej.

Rzecz jest niezwykle ważną a 
także interesująca i warto, aby 
opinia publiczna mas pracujących 
żywo śledziła za powodzeniem tej 
akcji.

PLAN AKCJI
Jeśli chodzi o szczegóły planu, 

który otrzymał nazwę akcji „prze 
mysłu dla wsi to ilość i wartość 
towarów przemysłowych przewi­
dzianych w tej akcji przedstawia 
się następująco. Przemysł węgło­
wy ma dostarczyć 560.000 ton 
węgla o przybliżonej wartości 966 
. Mionów złotych, przemysł paliw 

ynnych 39.600 ton, wartości 
i>912 milionów złotych, hutniczy 
i  (.860 ton wartości 420 mil. zł, 
metalowy 26.000 ton wartości 
3900 mii. zł, elektrotechniczny 
540.000 ton wartości 3.500 mil. 
zł, materiałów budowlanych 212 
tys. ton wzgl. 2921 mil. sztuk 
wartości 900 mii. zl, przemysł 
włókienniczy 33.123.000 m bieżą, 
cych w zgl. 1.642.000 sztuk war­
tości 23.400 mil. zł, papierniczy 
1500 ton wartości 31tt mil. zł, 
skórzany 88.000 sztuk i 300.000 
par wartości 590 mil. zł i &?em 36 
miliardów zł. Do tego dochodzą

przeznaczane na wieś produkty 
monopoli państwowych (spiry­
tus, tytoń, zapalili, sól, i spożyw 
czo jak cukier, drożdże itp. łącz­
nie wartość przeznaczonych na 
wieś produktów wynosi ponad 
50 miliardów zł.

Z powyższego wynika, że za­
równo ilość jak i wartość wzgl. 
ceny towarów rzuconych na wieś 
są ustalone i ujęte w ścisły plan. 
Zachodzi więc pytanie jak będzie 
się przedstawiała druga strona 
medalu, tj. jakie ilości produk­
tów zolnych wieś dostarczy w za 
mian za produkty. przemysłowe. 
Z góry zaznaczyć należy, że mi­
mo pozostawienia w zasadzie woł 
nego ryrku na artykuły rolnicze, 
to jednak Rząd będzie miał moż­
ność z natury rzeczy jako naj­
większy odbiorca dysponujący ka 
pitałami, składami i aparatem 
zakupującym, wpływać na ceny 
artykułów rolniczych, tj. podno­
sić je w miarę potrzeby i obniżyć 
przez rzucanie na rynek wielkich 
ilości magazynowanych płodów 
rolniczych.

Tendencją Rządu jest, aby 
wieś wygospodarowała tyle, ile 
potrzeba dla nabycia wspomnia­
nej ilości artykułów przemysło­
wych po ustalonych cenach dęta 
licznych. Przyjmując za podsta­
wę średni mnożnik płaconych

przez rolnika cen artykułów prze 
myślowych w granicach 65—70 
(por. artykuł L. Horo wieża p. t. 
Akcja „Przemysł na wsi“ w cza­
sopiśmie „życie gospodarcze" 
Nr. 15) gdy przy wzięciu cen z 
r. 1937/38 za 1, cyfra 50 miliar­
dów zł, którą wieś zapłaci jest 
równowartością około 750 mil. zł 
przedwojennych- Odpowiada to 
mniej więcej około 58 proc, real­
nej zdolności nabywczej wsi z 
ostatnich lat przedwojennych. — 
Jeśli się uwgzlędni, że powierzch­
nia zasiewów wskutek zmiany 
granic oraz zniszczeń wojennych 
a taliże wydajność z ha bardzo 
się zniejszyła podobnie jak i po­
głowie itp., to można powiedzieć, 
że otrzymując wspomnianą ilość 
towarów przemysłowych za swo 
ją nadwyżkę produkcji, wieś ro­
bi jeszcze bardzo dobry interes. 
Tym bardziej, że ogólny spadek 
dochodu społecznego w kraju 
w-ynosi o wiele więcej, bo około 
50 proc. Ponadto poza planem 
zbytu przemysłu państwowego, 
również przemysł i rękodzieło 
prywatne wezmą udział w zaku­
pie znacznych ilości produktów 
rolnych w zamian za swoje wyt­
wory.

CENY PŁODÓW ROLNYCH 
Ważnym oczywiście jest zaga­

dnienie przy jakich cenach plo­ (inż. J. A.)

Co się dzieje w szkołach średnich
Miniony rok w  szkolnictwie śred­

nim ogólnokształcącym wysunął ca­
ły szereg nowych problemów sdo-  
łcczno-wychowawczych i  dydaktycz­
nych. Ten typ szkół może poszczycić 
się osiągnięciami na polu- prawdzi 
wej demokratyzacji. Mianowicie zo­
stały nowo utworzone szkoły w ma­
łych miasteczkach o typie rolniczym, 
w  kilku wypadkach powstałe całko­
wicie na wsi, gromadzące młodzież 
chłopską z okolicy. Otwarto również 
nowe szkoły średnie w  ośrodkach 
fabrycznych j  górniczych (Siersza, 
Jaworzno). Stuprocentowa frekwen­
cja w  tych szkołach wskazuje jak 
bardzo na czasie było ich tworzenie. 
Ogółem Województwo krakowskie 
posiadada 95 szkół średnich ogólno, 
kształcących (31 państwowych j  64 
pryw atnych). Sprawy lokalowe, po­
czątkowo nasuwające pewne trud­
ności zostały już obecnie pozytyw­
nie rozwiązane. Natomiast holącz. 
ką, oczekującą jeszcze ciągle rozwią­
zania jest spraw a braku podręczni­
ków szkolnych i pomocy nauko-
Wych. Początkowy stan katastrofal-

Eksmisje społeczne w Łodzi
Nadzwyczajna Komisja Mieszkanio 

wa w Łodzi rozpoczęła w  dniu wczo 
rajszym swe właściwe funkcje, pole­
gające na wysiedlaniu z luksusowych 
mieszkań nieprodukcyjnych elemen­
tów i osiedlanie na ach miejsce naj­
bardziej potrzebujących zdrowych 
mieszkań robotników i pracowników.

W ciągu dnia wczorajszego wykry­
to masę fikcyjnych meldunków i  m ar 1

tw yd i dusz, zapisanych w  charakte­
rze lokatorów.

Nadzwyczajna Komisja uznała ze 
względów zasadniczych każdą tran ­
sakcję mieszkaniową za operację nie 
legalną. I  w  każdym wypadku, kiedy 
główny lokator, względnie subloka­
to r nie mógł wylegitymować się urzę 
dowym przydziałem oraz świadec­
twem pracy, został z lokalu usunię­
ty  i  przesiedlony do innego.

ny (zrozumiały zę względu na po­
zostałości okupacyjne) został dopro­
wadzony do granic pewnej samowy­
starczalności. Dużą pomocą w zakre­
sie nauczania stanowiły ogniska me­
todyczne, których sam Kraków po­
siada 16. Ich pracę utrudniały po­
czątkowo złe warunki komunikacyj­
ne, jednakże już z końcem roku 
szkolnego nastąpiła znaczna popra­
wa, która zaznaczyła się licznym u- 
działem nauczycieli zamiejscowych, 
31 maja i  1 czerwca odbyły się kon­
ferencje nauczycieli powiatu tarnow 
skiego w  Tarnowie z udziałem kie­
rowników ognisk języka polskiego, 
historii, geografii, biologii, fizyki i 
matematyki. W przyszłym roku szkol 
nym projektowane są podobne kon­
ferencje w  różnych ośrodkach oraz 
indiywdualne wyjazdy kierownków 
ognisk. Poza tym ognisko słowiano- 
znawcze przeprowadziło 3 miesięcz­
ny kurs popołudniowy dla nauczy­
cieli krakowskich celem zaznajomie­
n ia  ich  z kulturami słowiańskimi. — 
Ognisko krajoznawcze organizuje 
stule odczyty niedzielne dla instruk-

dów rolnych wieś będzie w sta­
nie wchłonąć towary przemys­
łowe za 50 miliardów złotych. 
Wydaj e się, że mimo ostatniej’ 
zniżki, jeszcze nawet przy spad­
ku cen o 50 proc, w porównaniu 
z cenami produktów rolnych z 
pierwszego kwartału br. wieś bę 
dzie mogła skonsumować towa­
rów przemysłowych za 50 miiiar 
dów złotych. Ba, dopiero przy ta 
kiej obniżce ceny za produkty 
rolne zaistniałby z powrotem 
przedwojenny stosunek artyku­
łów rolnych i przemysłowych, 
który do niedawna układał się 
niekorzystnie dla artykułów prze 
myślowych. ,

Oczywiście, że w każdym pla­
nie najważniejszą rzeczą jest wy 
konanie planu. W danym wypad­
ku chodzi przede wszystkim o 
należyte rozprowadzenie artyku­
łów przemysłowych po zgóry u- 
stalcnych cenach detai.cznych, 
co zawarowane jest rygorami w 
postaci kar konwencjonalnych. 
Niemniej ważr.e jest, aby asorty­
ment towarów, ilość i gatunek 
ich był odpowiedni dla wsi. Idzie 
o to, aby wieś była obsłużona we 
właściwym czasie tym towarem, 
którego właśnie potrzebuje.

Podobne rozważania można o- 
czywiście przeprowadzić odnoś­
nie do zakupu artykułów rolnych 
przez organa, do tego upoważnio 
ne. Mimo wielkich trudności ek­
speryment gospodarczy Rządu 
jest świadectwem żywotności u- 
stroju nowej Polski i świadomej 
walki o lepsze jutro kraju.

torów i przewodników. Przy współ­
udziale wydziału szkół średnich pań­
stwowych zorganizował Instytut 
Kultury i  Oświaty 25 odczytów na­
ukowych (Na nowych drogach nau­
ki) dla nauczycieli na prowincji.

Dobrymi rezultatami może posz­
czycić się pomysł zorganizowania 
przy Państw. Liceom Sztuk Piasty, 
ćznych w  Krakowie kursów rysun- 
kowo.m alarskich dla uzdolnionych 
rysunkowo uczniów szkół ogólno, 
kształcących. Powodzenie tego eks­
perymentu dało asumpt do powsta­
nia myśli w prowadzenia takiego za­
mierzenia w  zakresie śpiewu.

Również specjalnie dla młodzieży 
urządzane przedstawienia teatralne, 
koncerty, miały na celu dbałość o 
kształcenie wrażeń estetycznych i  a r  
tystycznych. W związku z likwidacją 
skutków wojny istniały w  dalszym 
ciągu w  gimnazjach i  liceach klasy 
przyśpieszone semestralne, ranne i 
popołudniowe. Ponadto organizown. 
no co drugi miesiąc egzaminy ekster­
nistyczne zarówno dla kandydatów, 
kończących 4 kl. gimnazjum jak i  dla 
kandydatów do egzaminu dojrzałości. 
Dwukrotnie w  ciągu b. roku odbyły 
się zjazdy dyrektorów szkół śred­
nich. Omówiono sprawę skróconych 
form nauczania jako też zadania wy- 
chowawoz® szkoły, a  przede wszyst­
kim orgaizację nowego roku szkol­
nego pod kątem widzenia wchodzą­
cej w  życie reformy szkolnej.

Reasumując wyniki pracy w azkoł 
nictw ie średnim, należy stwierdzić 
że jeśli w wielu wypadkach dopro­
wadzono do zadawalających rezulta- 
tw, stało się to dzięki pełnej poświę­
cenia pracy nauczycieli, którzy mi­
mo ciężkich warunków materialnych 
całą swą energię poświęcili na po­
stawienie nauczania na możliwie wy- 

\4pkhn poziomie. Ada.



T rzeci dz'eń  arocesu  A ntona Goetha

Po otwarciu sesji przedpołudnio­
wej w  trzecim dniu procesu Amona 
Goetha spisano przede wszystkim 
świadków, mających w  tymże dniu 
zeznawać. Pierwszym skolei przesłu­
chiwanym świadkiem był Leon Le­
ser.

Świadek potwierdza wypadki jakie 
miały miejsce podczas likwidacji 
ghetta w  Tarnowie. Między innymi 
św. Leser w idział z baraku stolarni 
jak osk. Amon Goeth strzelał kolej­
no do matek i dzieci, wysadzanych z 
samochodu. Po wspomnianym maso­
wym zabójstwie AMON GOETH, 
ZDJĄŁ CZAPKĘ, OTARŁ POT Z 
( ZOLA I ZAŻĄDAŁ MIEDNICY CE­
LEM UMYCIA SOBIE RĄK. Wypadek 
ten  najlepiej charakteryzuje bezlito­
sne i  pozbawione jakichkolwiek skru 
pułów czyny oskarżonego.

GRABARZ OBOZU
Drugim skolei świadkiem jest ob. 

Ladner, grabarz obozu płaszowskiego. 
Świadek Ladner opowiada o swoich 
przeżyciach podczas wożenia rozstrze 
lanych przy ul. Węgierskiej i  Solnej.

Jest charakterystyczną rzeczą, że 
świadka wzywano nieustannie tak w 
ciągu dnia jak  i  nocy wołając na nie­
go „grabarz** w  celu zakopywania 
pomordowanych więźniów obozu. — 
Świadek zeznaje odpowiadając na py 
tanie oskarżycieli, że liczba zamor­
dowanych w  okresie pełnienia przez 
niego funkcji grabarza dochodziła 
mniej więcej do  10.000 osób.

Świadek Ladner przypomina sobie 
p 2 szczególnie ważnych masowych 
egzekucjach. Mianowicie przywiezio­
no raz 120 ludzi z Myślenic, którzy 
na oczach oskarżonego Goetha 20- 
staIł rozstrzelani j  spaleni, w  drugim 
w ypadku zgładzono grupę partyzan­
tów, którzy składali się z Polaków i 
Rosjan. Świadek wspomina o rozka­
zie zastrzelenia jego ojca i  córeczki, 
jaki wydał oskarżony. Na pytanie sę­
dziego Zembatego ilu  więźniów za­
strzelił oskarżony. Amon Goeth św. 
odpowiada, że cyfry nie może podać 
dokładnie ze względu ca lo, że Amon 
Goeth slrzeb ł  z automatu.

STRÓJ MORDERCY
Świadek opowiada o ciekawym 

przyzwyczajeniu Goetha, który przed 
każdą w iększą akcją czy egzekucją 
ubierał specjalną czapkę rogatywkę 
i  biały szalik. Dla więźniów, którzy 
znali swego „pana i władcę" było to 
ostrzeżeniom i* hasłem do ukrycia 
się. W brew poprzednim zeznaniom 
Amona Goetha świadek stwierdza, że 
wypadki śmierci naturalnej były sto­
sunkowo rzadkie a natomiast liczba 
rozstrzeliwanych była duża. Po kilku 
odpowiedziach udzielonych na pyta­
n ie  obrońców świadek zostaje zwoi, 
niomy.

NIE MIAŁ WYRZUTÓW
Na kilka pytań oskarżyciela Amon 

Goeth nie dał konkretnej odpowie­
dzi, wobec czego prok. Siewierski po­
staw ił takie pytanie: czy osk. sądził, 
że przyjdą czasy, kiedy będzie musiał 
odpowiadać za czyny, które popełnił? 
Oskarżony: były to rozkazy wojsko­
we, które musiałem spełniać. Ostatnia 
odpowiedź udzielona na pytanie prok. 
Siewierskiego kiedy oskarżony zro­
zumiał, że będzie odpowiedzialnym 
za to co dotychczas zrobił Amon 
Goeth odpowiedział, że dopiero w 
Dachau zdał sobie z tego sprawę, ale 
wyrzutów sumienia nie miał.

Przewodniczący wzywa skolei św.

opowiada o żonie i  o dziecku, zgła­
dzonych przez oskarżonego. Świadek 
podaje szereg konkretnych przypad­
ków  zbrodni popełnionych przez 
Amona Goetha, które w idział na w ła­
sne oczy. Przewodniczący zwalnia 
świadka i  zabiera głos prok. Cyprian, 
który pytaniam i zadawanymi oskar­
żonemu stara  się mu udowodnić nie­
ścisłość i  nieprawdziwość jego ze­
znań.

GOETH KŁAMIE
Prok. Cyprian zadaje Goethowi py­

tanie dlaczego odebrał dziecko mat­
ce, k tórą  wywożono z obozu. Oskar­
żony odpowiada, że nie pamięta te­
go wypadku, a także nie przypomina 
sobie, aby zastrzelił zamiatacza, — 
o którym  wspomniał poprzednio świa 
dek. W spraw ie zastrzelonej przez 
niego kobiety osk. wyjaśnia, że zna­
leziono przy niej granat ręczny. — 
Oświadczenie to  jest humorystyczne, 
to też odpowiednio zostało przyjęte 
przez publiczność.

Po krótkiej przerw ie przewodni­
czący wzywa świadka Podgórskiego. 
Świadek Podgórski przed aresztowa­
niem pracował w  jednej z firm, która 
zatrudniała Żydów i tym samym miał 
wstęp do ghetta, jako tak zwany Be. 
gleuter. W związku z tym opowiada 
szereg ciekawych wypadków dyskre­
dytujących działalność oskarżonego. 
Po pobycie w  więzieniu na Montelu­
pich, później w  obozie oświęcimskim 
świadek został przewieziony do P ła­
szowa, gdzóe przydzielono go do ob­
sługi garażu.

TORTURY
Jak  zeznaje świadek Goeth lubował 

się w  wyszukanych torturach, a  mia­
nowicie kazał więźniom biegać z cięż 
kimi kamieniami, po czym b ił ich, a 
kamienie, gdy tracili przytomność i 
upadali na ziemię, kładł im na piersi. 
Drugą „przyjemnością** Goetha była 
tortura, k tórą  ziwano popularnie „ko- 
łowrotkiem**. Na pytanie prok. Sie­
wierskiego, czy po zmianie komendan 
ta  obozu (po aresztowaniu Goetha)

zmieniły się tam stosunki, świadek 
odpowiada, że polepszyły się zwłasz­
cza stosunki żywnościowe, a także o- 
gólnie nowe kierownictwo obozu by­
ło znacznie łagodniejsze.

Oskarżony zachowuje się z dużą 
pewnością siebie. N aprzykład podczas 
końcowych zeznań św. Podgórskiego, 
chcąc zabrać głos Amon Goeth trąca 
ołówkiem obrońcę d r Pokornego. 
Dość charakterystyczny dla odzwier­
ciedlenia dużej niewątpliwlcj dozy 
bezczelności Amona Goetha są jego 
tłumaczenia w  sprawie zastrzelonego 
w  Płaszowie dra Stredmera. Mianowi 
cie podczas zeznań świadka Berliń­
skiego oskarżony zadaje m u pytanie, 
czy wie co znaleziono przy dr Strei- 
merze.

I  ZNOWU KŁAMSTWO
Wobec tego, że świadek nie może 

dać konkretnych odpowiedzi, wezwa 
no ponownie św. Pempera, który o- 
powiada o tym wypadku. Ponieważ 
świadek twierdzi, że przy zastrzelo­
nym dr. Streimcrze znaleziono tylko 
biały chleb, oskarżony kategorycznie 
przeczy, mówiąc że nie był to chleb, 
ale broń (śmiech na sali). Tu nastę­
puje krótka wymiana zdań, po czym 
oskarżony siada, uśmiechając się bez 
czelnie. I  znowu prok. Cyprian zada­
je oskarżonemu kilka pytań, na które 
on nie może odpowiedzieć konkretnie 
wikłając się coraz bardziej.

Dalej źeznają świadkowie Tempel- 
hof, Kiwa Eisen i  Nieckarski, który 
zgodnie przypominają zbrodnicze czy 
ny bandyty, który zasiada obecnie na 
ławie oskarżonych przed Najwyższym 
Trybunałem.

Na pytanie prokuratora ilu  ludzi 
zastrzelił Amon Goeth odpowiada z 
zimną krw ią, że nie może tego tak ( 1) 
podać. Jest to odpowiedź, która w 
dużym słopniu może odzwierciedlić 
czytelnikom ogrom zbrodni, popełnio 
nych przez Amona Goetha. Po zezna 
niach św. Nieckarskiego, przewodni­
czący Trybunału zarządził przerwę 
do godiziny 15-ej. (1)

Sesja popołudniowa
Popołudniowe zeznania świadków 

rozpoczyna Kriszer Henryk, który 
potwierdza zeznaniami fakty podane 
poprzednio w  zeznaniach byłych więź 
niów Płaszowa, dotyczące krwawego 
terro ru  Goetha przy słynnej rewizji 
za kosztownościami.

BESTIALSTWO ZAŁOGI OBOZU
Następny świadek Kornhauser Ja­

kub widiział przy zakładaniu instala­
cji elektrycznej na  wieży strażniczej 
w  pobliżu miejsca straceń egzekucję 
transportu kobiet przywiezionych z 
Montelupich. SS-mani kazali dziew­
czętom biegać w  kółko i  usiłowali nie 
które  gwałcić. Nadejście Goetha roz­
poczęło egzekucję. Kobiety ułożono 
ciasno na ziemi i  rozstrzelano z kara 
binu maszynowego. Goeth przypatry­
w ał się egzekucji leżąc na  traw ie.

WYŚCIE NIEWINNI — 
PEWNO WAS ZASTRZELĄ

Zeznaje świadek Zagórska, u  któ­
rej Goethe w  asyście Gestapo prze­
prowadził rewizję w  m arcu 1943 w 
poszukiwaniu kosztowności pochodzą 
cych rzekomo od ludności żydiwskiej. 
Została ona wówczas bestialsko po­
b ita za znalezione 30 zł i  około 200 
zł w  srebrze. Również jej synowie zo­
sta li skatowani, tak, że jeden z nich 
był praw ie że oskalpowany.

NAM ZA TO PŁACĄ 
Następny świadek M aria Osier-

dzianka opowiada o torturach, jakie 
zadawał Goeth grupie sprzątaczek, za 
miotających ulice w pobliżu jego w il­
li. Przytacza rozmowę z SS-manem, 
szefem magazynu bieliżniamego, któ­
ry  pewnego dnia przybył do miejsca 
jej pracy z karabinem oświadczając 
cynicznie: „Dziś mamy robotę**. Na 
pytanie czy będzie strzelał i  czy ma 
sumienie, odpowiedział ironicznie:. 
„Nam za to  płacą'*.

DAJ TEMU PSU 2REC 
Sw. Norenberg kierownik warszta

tu  szewskiego, który wykonywał du 
że ilości obuwia dla Goetha. Dla w y­
konania zleceń Goetha i  zamówień 
jego przyjaciół z miasta, świadek p ra  
oowł. po kilkanaście godzin dziennie 
pod grozą śmierci za niedotrzymanie 
term inu bib za niedogodzenie szefo­
w i. Goeth żądał, aby ,,palce w butach 
leżały jak  na fortepianie**.

PRZYPARTY DO MURU 
Oskarżyciel prokurator Siewierski

zadaje Goethowi kilka pytań, które 
wywołują na sali dramatyczne napię 
cie.

Rozstrzelniem karano przerw ę w 
pracy, palenie papierosów; w  czasie

n  gr

nów, w ydanie kaw y robotnikowi o- 
raz  nie podołanie przez kobietę cię­
żarowi niesionego kamienia.

— Czy karę zastrzelenia uważał o- 
skarżony za współmierną do czynów?’

Osk.: — Świadkom właściwe powo 
dy nie były znane, mogli różnie my­
śleć.

Prok.: — Może oskarżony poda wła 
ściwe przyczyny.

Na to pytanie Goeth mówi, że pa­
mięta tylko jaskraw e wypadki. 

GOETH MUST ODPOWIADAĆ ZA
SWOJE CZYNY

W związku z pytaniem ozy stosowa­
nie kar sprawiało oskarżonemu trud­
ność czy przykrość, wywołuje napię­
cie. Goeth oświadcza, że przyjemne to 
nie było. Stosował je, aby osiągnąć 
nakazane i  wymagane cele. Na pyta­
nie dlczego używał najsurowszego 
wym iaru kary — zaprzecza — tak 
nie było.

P rokurator: — Czy dziś z punktu 
widzenia ludzkości zachowanie oskar 
żanego było w  porządku z jego su­
mieniem?

Goeth chwilę milczy zakłopotany, 
potem odpowiada: — Ludzkie zacho­
wanie i momenty uczuciowe nie wcho 
dziły w  tym czasie w rachubę. Miaro 
dajny był tylko ceL

Prok.: — Czy dla osiągnięcia celu 
można stosować wszelkie nieludzkie 
środki?

Osk.: — Tak było w  czasie wojny.
Prok.: — Czy w  stosunku do więź­

niów przewidziane było orężne dzia­
łanie wojenne?

Osk.: — Nie orężne, ale legalne, 
jako przykład odstraszające.

Prok.: — Czy oskarżony rozumie, 
że musi za to odpowiadać.

Osk.: — Tak.
TROSKLIWY MORDERCA

Zeznania dalszych świadków Leśne 
ra  i  Kopysteckiego przynoszą rew e­
lację o tresurze psów SS-mańskich 
na manekinach, oraz o zastrzeleniu 
przez Goetha Żydówki, którą  potem 
wrzucił do beczki z wodą, za kradzież 
ziemniaka z koryta dla świń.

Prokurator Cyprian zapytuje czy 
oskarżony troszczył się o wystarcza­

jącą ilość jedzenia dla więźniów. 
Goeth cynicznie potwierdza i  w ypiera 
się przytoczonego epizodu z Żydów­
ką, twierdząc, że nie było wypadku 
wrzucenia zwłbk do beczki z wodą, o
której naw et nie wie gdzie stała.

Następni świadkowie Krawczyk i  
Głowacki podają szczegóły o słynnej 
łapance z 6-go sierpnia  1944 r.

JAK TO BYŁO W TARNOWIE
Świadek Erna Landau przedstawia 

egzekucję kobiet i  dzieci rozstrzela­
nych przez Goetha w  Tarnowie.

Ukryta na strychu  pobliskiego do­
mu, była świadkiem, jak  oskarżony 
po rozstrzelaniu 54 osób umył sobie 
ręce w  podanej miednicy. Jedno z 
dzieci — 6-Jetni chłopak — chciał 
kupić sobie od Goetha życie za uło­
mek lusterka i drobiazgi, które posia 
dał w  kieszeni .Rozwścieczony Goeth 
strzelił mu w  usta.

Na zakończenie przewodu prokura­
to r Cyprian zadaje pytanie czy praw ­
dą jest, że oskarżony strzelał w  Tar­
now ie do ludzi, a zwłaszcza do dzie­
ci? Goeth zapewnia, że to kłamstwo 
i  tw ierdzi uparcie, że zeznania tych 
świadków, mimo zaprzysiężenia, są 
nieprawdziwe. Na tym rozprawę od­
roczono do dnia  następnego.
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Bałahan odpowiadając na interpela­
cje radnych omawia rzeczowo stan 
aprowizacji w  woj. krakowskim, za­
znaczając, i i  popraw a jaka daje się 
zauważyć jest w  dużej mierze zasłu­
gą wojewody dr. Pasenkiewicza, — 
który z całą konsekwencją stara się, 
ażeby wszystkie braki usunąć. Obec­
nie są zapasy żywności. Jest to rzecz 
konieczna, aby spokojnie można by­
ło patrzeć w  przyszłość. Trudności 
magazynowania ich są  usuwane ale 
należy podkreślić, iż zdarzyło się, że 
transporty zboża nadsyłane z UNRRA 
czy ZSSR przychodzą już nadpsute, 
w  takich wypadkach zaradzić nie 
można było.

OSTATECZNY TERMIN WYDAWANIA 
KART APROWIZACYJNYCH

Miejski Wydaial Aiuowizacji i  Handlu 
przypamma, iż stosownie do Instrukcji Mi 
nistcnsiwa Aprowizacji i Oaadia jako też 
i  aarzadaeń tu t  Województwa, rosdawnic- 
two kart tywnońciowyoh o* mleeiao wiae 
sień, końcaiy fci« * dniom 10 września ta .

Po tym terminie .and Miejskie Untędy 
Obwodowe ani też Wydział Aprowizacji i 
Handlu pray ul. 1 Maja 6 (Dunajowskiegcj 
wyduwuń ka rt n a  powyższy miesiąc już nie 
bodzie.

Winni zaniedbania dotrzymania terminu 
podjęcia kart, będą musieli sobie samym 
tylko przypisań kensokwencje.

KRAKÓW GOŚCI JUGOSŁOWIAN
00-osobowa trrupa mlodależy Jngoslowleń 

ekkd po zwiedzeniu naszego Zagłębia Ślą­
sko-dąbrowskiego brała udział w  pracach 
nad odbudowa Warszawy. Jugosłowian po 
witali praedetawleieJe miasta i wojewódz­
twa, Towarzystwa PrayjaAni Poijflio-Jugo- 
•łowiańskiej oraz reprezentanoi młodzieży 
OM TUB i studentów studia słowiańskiego 
przy U. J.

Po uroezysbośoi powitania grupa mło­
dzieży jugosłowiańskiej przedefilowała e 
rozwiniętym sstandarem o barwach naro­
dowych przez miasto, witana aeodeozaie 
przez miesakańców Krakowa.

W pierwszym dniu swego pobytu w Kra­
kowie Jugosłowianie zwiadzald zabytki mia

KURSY OGNISKA KULTURY 
PLASTYCZNEJ

Ognisko Kultury Plastycznej Z. Z. 
P. A. P. rozpoczyna dnia 1 września 
przyjmowanie wpisów na:

1. Trzyletni Kurs Kultury Plasty­
cznej dający wszechstronne wycho­
w anie artystyczne. W programie: 
rysunek, malarstwo, rzeźba, literni­
ctwo, grafika; sztuki użytkowe, histo­
r ia  sztuki, wiedza o sztuce, sztuka 
ludowa.

2. Kurs rysunku, malarstwa i  mo­
delowania dla dzieci od lat 6—12.

3. Kurs rysunku i malarstwa dla 
młodzieży od la l 13—17.

Naukaodfcywa się w feudztoach po­
południowych. Wpisy i informacje w 
sekretariacie Ogniska codziennie — 
(z wyjątkiem sobót j świąt) w  godzi, 
nach od 17—19 w „Domu Plastyków-', 
Łobzowska 3 I . p.

ODZNAKI DLA TRAGARZY
Tragarze zrzeszeni w  Sekcji Spedy­

cyjnej Związku Zawodowego Trans­
portowców w Krakowie, przeprowa­
dzili w  swoim gronie na terenie Sek­
cji unormowanie i uporządkowanie 
spraw tragarskich, między innymi 
wprowadzili specjalne odznaki tra- 
garskie z numerami bieżącymi, tak 
dla porządku Jak i  wygody publicz­
ności, korzystającej z ich usług. — 
Wprowadzenie odznak specjalnych 
które ważne są  tylko łącznie z legi­
tymacją członkowską Sekcji Spedy­
cyjnej — przyczyni się także do te­
go, że publiczność uniknie zetknięcia 
się z czynnikami niepowołanymi, pod 
szywającymi się pod zawód tragar. 
ski w eeiu wykorzystania sytuacji i 
dokonania kradzieży na nieuświado­
mionym obywatelu.

Wobec powyższego OKZZ pros: o 
korzystanie tylko' i wyłącznie z u- 
sług tragarzy, opatrzonych specjal­
ny mi .  „znakami.

W dalszej dyskusji między radny­
mi z PPR i radnym i z PSL wywiąza­
ła się polemika na temat czy sprawy 
o  podłożu politycznym lub par­
tyjnym, należy poruszać na W. 
R.. N. Radny Strzelecki z PPR uwa­
żał, iż te kwestie powinny być prze­
dłożone na komisji międzypartyjnej. 
Natomiast radny Mierzwa z PSL — 
przedstawił konieczność omówienia 
ich na plenum WRN, gdyż mają one

Obrady w d z .  Z a x  PPS w Katowicach
W Katowicach odbyła się konfefęn 

cja wydziału zawodowego wojewódz 
kiego Komitetu PPS, na której omó­
wiono niedomagania i  braki, uwida­
czniające się w  naszym przemyśle, a 
to zarówno w  zakresie działalności 
rad  zakładowych Jak  i  kierownictw 
poszczególnych zakładów przemysło­
wych. Szczególnie podkreślano w y.

OMTUROWCY NA ZAOLZIU
CIESZYN (SAP). Jedyną legalną' 

organizacją polską na Zaolziu, jest 
Stowarzyszenie Kulturalno-Oświato­
we i  Gimnastyczne „Siła", skupiające 
w swych szeregach polskich socjali­
stów.

Ostatnio odbyło się walne zebra­
nie „Siły'* 1 2 3 koła Nr. 1 w  Karwinie, na 
które zaproszono delegację Powiato­
wego Komitetu OMTUR z Cieszyna, 
jako ideologicznie najbardziej zwią­
zanej młodzieżowej organizacji so­
cjalistycznej.

„ G ro m a d a **  w y t w ó r n ia  f i lm o w a  
o rg a n iz a c ji  m ło d z ie ż o w y c n

Przeszło półtora miliona członków 
liczący zespół organizacji młodzieżo­
wych wystąpił niedawno ze zdrową 
inicjatywą, założenia w ytw órni fil­
mów, która przez wytwarzanie fil­
mów naukowych, pomocniczo-nauko­
w ych i  rozrywkowych o wartościach 
wychowawczych odciąży „Film  Pol­
ski" i  zaspokoi w ielki głód filmowy 
odbudowującego się Państwa Polskie 
go.

W skład nowej Społecznej Wytwór 
ni Film ów pod nazwą „Gromada-' 
wchodzą organizacje OM TUR, ZWM, 
ZMD, WICI oraz ZHP, jednoczy więc 
ona te organizacje na polu pracy.

Gromada wyszła już z okresu orga 
nizacji i  przechodzi w  stan realiza­
cji. Walne aebranie z maja rb. uchwa 
lito współpracę z Przedsiębiorstwem 
Państwowym „Film Polski".

Władze w ytw órni „Gromada-1 ukon 
styluowały się następująco: Rada Nad 
zorcza: poseł Ryszard Obrączka — 
prezes, Halina Sokorska (ZWM) — 
wioeprezes, Wacław Czajka (OMTUR) 
— sekretarz, członkowie: Janusz Szał 
kowski (ZMD), inż. Leon Lutyk (Wi­
ci), ppłk- dypl. Antoni Rogowski (Pań

w pływ na współpracę poszczegól­
nych partii w  życiu gospodarczym. 
Radny Mirek podkreślił, iż ze spra­
wą bezpieczeństwa wiąże się sprawa 
dzo ważna, gdy chodzi o pozytywną 
pracę chłoną dla kraju.

Tow. Wójcik (PPS1) podniósł zna­
czenie współpracy na polu gospodar­
czym wszystkich partii a co do re­
akcji to  zauważył, iż istniała ona 
jeszcze przed odzyskaniem nicpodle-

padki, stwierdzone przede wszystkim 
w zakładach przemysłu chemicznego, 
gdzie kierownictwa tych zakładów nie 
przestrzegają upraw nień rad zakła­
dowych. Jednocześnie wypowiedzia­
no się za ściślejszą współpracą ko­
mórek partyjnych ze Związkami- Za­
wodowymi.

W czasie zebrania wielokrotnie pod 
kreślano silne więzy, łączące OM 
TUR-owców z naszymi braćmi na 
Zaolziu.

No.we kadry instruktorów sportowy
Wczoraj -akończony został w  Cen­

tralnym  Ośrodku Szkoleniowym OM 
TUR w  Koszęcinie kurs instrukto­
rów  i przodowników sportowych.

Ponad 200 absolwentów kursu wy- 
rrszy ło  do pracy na terenie całej 
Polski.

stwowa Rada Spółdzielcza), d r Wło­
dzimierz Tarło (MSZ), mcc. Edmund 
Swiidziński (SP), Władysław Wiete­
ska (ZHP). Do zarządu weszli: Adam 
F. Augustynowicz, Adam Knauff, Ka 
zm ierz  Gąszewski, Kazimierz Gorz- 
kowski> Stanisław  Rodowicz, Juliusz 
W- Gomulicki, Stanisław  Jaśkiewicz, 
Leonard Kędzierski oraz Zbigniew 
Mroczek.

„Gromada" ni® uchyliła jeszcze 
rąbka Ujemnie produkcji, an i nie po 
dała najbliższych projektów. To jest 
jedynie pewne, że oparta na zawsze 
żywotnej sile młodzieży, jest w  sta­
nie wiele zdziałać. Nic w ięc dziwne­
go, że po złożonych wizytach urzę­
dowych zainteresowanym w  filmie 
oh. ob. ministrom  Kultury i  Sztuki, 
Informacji i Propagandy oraz Oświa 
ty , w ytw órnia „Gromada-- znalazła 
pełne poparcie i  zrozumienie inicja­
tywy.

Zjednoczonej w ytw órni młodzieży 
zorganizowanej przyświeca wspólny 
ćel — dobro 1 rozwój kulturalny mło 
dzieży. Taką inicjatywę można tylko 
pochwalić, a  jednocześnie trzeba po 
przeć.

Ze względu na ważność gospodar­
czą szosy Kraków — Brzesko — Ko­
szyce, WRN uchwala zwrócić się do 
Urzędu Wojew. z wnioskiem, by 
wspomnianą drogę w  najkrótszym 
czasie naprawiono i doprowadzono 
do stanu używalności.

Biorąc pod uwagę obecne położe­
nie gospodarcze gminy Szczucin i 
Radogoszcz, k tóre w  czasie działań wo 
jennych zostały całkowicie zniszczo­
ne, wnioskodawcy wnoszą:

WRN w  dniu 29. 8. br. uchwal* 
polecić Wojew. Wydz. Apr. umorze­
nie zwrotu zbóż, pobranych przez 
rolników  gminy Szczucin i  Rado- 
goszcz na zasiewy w  ubiegłym roku.

Na wniosek PPS WRN uchwala 
zwrócić się do Min. Roto, i  Ref. Rolo, 
o zwrócenie szpitalowi św . Łazarz* 
reszitówki na Czerw. Prądniku, po­
zostałej po częściowej paroelacji b. 
fundacji szpitala św. Łazarza oraz o  
oddanie do użytkowania szpital* 
gruntów wyłączonych z parcelacji dla 
Zarządu m. Krakowa pod przyszły 
cmentarz komunalny na  łącznym ob. 
szarze 71 ha.

Dalszy ciąg obrad odroczono do 
poniedziałku.

KOMUNIKAT
Referat Kobiecy PPS urucha­

mia z początkiem września 1946 
KURSY: kroju i szycia, modniar 
stwa, sztucznych kwiatów. Języ-' 
ków: rosyjskiego, francuskiego, 
angielskiego. — Ceny bardzo 
przystępne. Dla członków PPS i 
OMTur zniżki. Wpisy codziennie 
od 9—16 pl. Szczepański 9 pokój

głości i o jej istnienie nie można ob­
winiać żadn?go stronnictwa. Nato­
miast co do anarchii to stanowisko 
PPS jest wyraźne, i  nie będzie jej 
tolerować.

Następnie omówiono sprawę szkol­
nictwa. sprawy nawozu sztucznego 
potem ob. Baranowski z SL jako no­
wo przyjęty członek dożył ślubowa­
nie. Uzupełnione komisję, następnie 
uchwalono wnioski:

WRN poleca Społecznej Komisji 
Kontroli przy WRN, zbadanie kam­
panii nawozowej w sezonie jesien­
nym rb. do dnia 10 września.

WRN w Krakowie, biorąc pod u- 
wagę rozpiętość cen między artyku­
łami przemysłowymi i rolnymi, po­
leca ob. Swiętowkowi Rug. opraco­
wanie i  wygłoszenie referatu na te­
mat „Przyczyn rozpiętości cen mię­
dzy artykułami rolnymi a  przemy­
słowymi.

WRN zwraca się z apelem do izby 
rzemieślniczej o powołanie Komisji 
Weryfikacyjnej do zbadania działał, 
naści członków cechów rzemieślni­
czych w czasach okupacji jak rów­
nież ujawnienia wzbogacenia się.

WRN zwraca się do Urzędu Kwa. 
terunkowego o przydzielenie odpo­
wiedniego budynku dla gimnazjum i 
liceum spółdzielczego w  Krakowie.
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Nadużycia na 6.000.000 zł
Na zebraniu przedstawicieli Związ­

ków Zawodowych i Rad Zakłado­
wych została przedstawiona działal­
ność Komisji Specjalnej do walk z na 
dużyciami na terenie woj- krakowskie 
go. Po przedstawieniu w  krotkach-sło­
wach celu i zadań komisji, jak rów ­
nież roli św iata pracy przy wykrywa 
niu nadużyć, przewodniczący Komisji 
Specjalnej ob. Mikpłajski przedstawił 
jej działalność-

Na wstępie przedstawił on trudno- j 
’ ści w  wykonywaniu obowiązków Ko­
misji wynikające z negatywnego usto 
simkowania się w niektórych wypad­
kach ze strony Rad Zakładowych, 
które w  obawie u traty korzyści matę 
rialnych, jak  to miało miejsce w  PZG 
z inź. Okoniem występują w  obronie 
oskarżonych.

Do Komisji Specjalnej wpływają 
spraw y od osób pryw atnych bądź to 
anonimowo, bądź też z podaniem do 
kładnych personalia- Wszelkiego ro ­
dzaju nadużycia są również ujawnia 
ne przez urzędy i  instytucje społecz­
ne-

Od 15 stycznia do 15 sierpnia br. do 
Komisji Specjalnej wpłynęło ogółem 
523 spraw, w  tym  282 ze źródeł pry- 
wathych, 217 z urzędowych i  24 z in ­
stytucji społecznych- Ustawowo Korni 
sja krakowska w inna składać się z 
przewodniczącego i 4 członków. Jed­
nakże dotychczas nie posiada ona peł 
nego składu co utrudnia jej pracę. 
Zgodnie z art- 10 komisja kieruje sze­
reg spraw do sądu ze względu na  ich 
mało wagę. W pracach swych komi­
sja posługuje się milicją, Bezpieczeń­
stwem i  organami kontrolnymi. Na-

gjFJgATW łł
TEATR STARY — Duła Sala — godt. 

19-ta „Przygoda w lada (Ciotka a Hon- 
fleur) komedia Gavaulte Konina.

TEATR STARY — Mała Sala — godz. 
19.15 „Świt, dzień I noc" komedia Nicco- 
dempego.

TEATR KAMERALNY TUR-n — godn. 
19-ta „Codziennie o 5-tej" Henneguin*
1 Yebera.

„GROTESKA" (ul. Skarbowa 2) — godz. 
19.15: „Kraina Uśmiechu" Franata&k* Le- 
haira.

DWA RAZY LESZCZYŃSKI
W niedziele 1 września Teatr im. Stowuo 

kiego rozpoczyna swą. prace na rasie wzno 
-nianiami najwybitniejszych "pozyeyj zeszłe 
go sezonu, zanim nte nastąpi otwaireio no­
wego sezonu już pod kierunkiem noweero 
dyrektora teatrów miejskich Juliusza o

południowo przedstawienie pójdą 
w jłiedizŁele „Grube ryby" z  Jerzym Lesz­
czyńskim w roli W istowsk iego, inne nowo 
obsadzone rolo to Opaliński jako Ciaput- 
kiowioz. Szyszko-Bohusz jako Wanda, So­
larski jako Filip. Wieczorem „Zemsta", 
B izie znów bodzie można oglądać Jerzego 
LeczOTyóskiego we wspaniałym Czcśniku.

. Wacława grać bodzie Zawistowski, Pod 
„H _ Zielińska i  Papkina — Solarski.

•• . .-odstawienie popołudniowe rozpoeznie 
o goda. 16, zaś wieczorne o godz. 19-ei.

stępnie przewodniczący przedstawia 
szereg nadużyć m. in- bardzo poważ­
na spraw a Figla (sprzedaż benzyny 
na wolnym rynku), która to sprawa 
została skierowana do sądu i oskarżo 
ny  otrzymał rok więzienia. Komisja 
aresztowała ponad 110 osób, kiejując 
do obozów pracy przeszło kilkadzie­
siąt osób- Obóz pracy w  Jaworznie w 
chw il obecnej liczy około 200 osób 
skazanych za nadużycia. Następnie 
umorzono 63 sprawy, które były opar 
te na niesłusznych donosach anonimo 
wych. Ilość przekazanych spraw  Pro 
kuratorze w yniosła 146, do postępo­
w ania dyscyplinarnego skierowano 
65 spraw- Do 15 wpłynęło do komisji 
15 wniosków przeciwko 20 osobom. 
Do dnia dizisejszego stan ten uległ po 
dwojeniu. W 8 wypadkach sprawy zo 
stały  zawieszone- Przez komisję spe­
cjalną aresztowano prezesa Urzędu 
Ziemskiego inż. Hermina za przywła­
szczenie 200.000 zł w  Nowosędeckim- 
Następnie ujawniono nadużycia urzę 
dników firm y Bata w  Chełmku, się ! 
gające 800.000 z ł poza tym przeprowa 
dzono akcję przeciwko 5 piekarzom

Otwarcie świetlicy robotniczej
W dniu  wczorajszym na terenie 

fabryki „Semperit11 odbyło się w  o- 
beoności licznie zebranych człon­
ków załogi fabrycznej otwarcie świe­
tlicy robotniczej. Zebraniu przewod­
niczył przew. Rady Zakładowej tow. 
Sak.

Inspektorka oświaty i  kultury w  
OKZZ tow. Póórecka omówiła zada­
n ia  kierownictwa zespołu świetlico­
wego wysuwając szereg projektów 
odnośnie imprez świetlicowych. Na­
stępnie dokonano w yboru kierow ał.

PoSki z Francja w Krakowie
Do Krakowa przybyłą delega­

cja polskich organizacji kobie­
cych we Francji.

Polonia francuska wysłała je 
aby zapoznały się z ojczystym 
krajem, i jego osiągnięciami i 
potrzebami. Przywiozły dary dła 
dzieci od naszych rodaków we 
Francji.

Ze s p o r t u

Wisła-Garbarnia 2:0 (1:0)
Drugie spotkanie finałowe o mastrzo 

stw o Krakowa rozegrane wczoraj na 
boisku G arbarni przyniosło zwycię­
stwo i drwa punkty drużynie Wisły. 
Przy słonecznej pogodzie i  licznie 
zgromadzonej publiczności rozegrano 
zawody które zaliczyć można do naj 
bardziej zaciętych w  tym  sezonie. 
Drużyna gospodarzy zagrała bardzo 
ambitnie, narzucając ostre tempo od 
pierwszej niemal minuty i utrzymu­
jąc je do końca. Oceniając całkiem 
obiektywnie, można śmiało powie­
dzie!, że przy większym szczęściu i... 
lepszym arbitrze Garbarnia zawody 
te powinna była wygrać, zagrała bo-

krakowskim. Zostały rówrfież ujaw­
nione nadużycia w  fabryce Westa, 
gdzie kierow nik Iwaszkiewicz przy­
właszczył sobie ze wspólnikami pa­
pieru na sumę 680000 zł. Nadużycia 
w szczakowskiej fabryce szkła, w  Gu 
mowni (w Trzebini), w  punkcie sku 
pu tytoniu w  Karsznicy, spraw a nadu 
żyć walutowych w  Łodzi i  cały sze­
reg innych drobniejszych oto obfity 
dorobek działalności komisji.

Ostatnio również zostały ujawnio­
ne nadużycia w  firm ie Społem, gdzie 
chodziło o  przywłaszczenie ziarna ka 
kaowego oraz w  f- .Azot*1 w  Jaw orz­
nie na około 150.000 zł- Spraw a fabry 
ki Azot wiąże się z bardzo poważną 
aferą na Śląsku w związku z odszczu 
rzaniem tam tych terenów . Również 
ujawniono spraw ę aptekarzy krakow 
skich, którzy lekarstw a przydzielone 
z UNRRA sprzedawali na wolnym ryn 
ku, inkasując dochód na w łasną ko 
rzyść.

Po przedstawieniu działalności Ko­
misji Specjalnej została otw arta dy­
skusja.

d w a  świetlicy. Zaproszeni goście — 
tow. Figel (sekr. Zw. Zaw. Prac. 
Przem. Chem. i  tow. red. Sołtan omó­
wili rójvnicż metody pracy św ietli­
cowej, zwracając się do ogółu załogi 
fabrycznej z wezwaniem do podjęcia 
inicjatywy szerokiej pracy oświato, 
wo-kulturałnej na  terenie zakładu.

Tow. red . Sołtan stw ierdził w  swym 
krótkim  przem ówieniu podstawową 
zasadę pracy świetlicowej: robotni­
cy sam i są  gospodarzami własnej 

świetlicy.

Dnia 2-go września o godz. 16 
odbędzie się AKADEMIA powi­
talna na której kobiety z Krako­
wa nawiążą bliski i serdeczny 
kontakt z Polkami z Francji.

Liga kobiet wzywa i zaprasza 
do przybycia na Akademię.

wiem zneznie lepiej niż na niedziel­
nym  mieczu z Cracovią.

Wisła wystąpiła w  osłabionym skła 
dzie, bez Giergiela na  prawym  skrzy­
dle, ale mimo to atak jej grał bardzo 
dobrze. Podobali się szczególnie Ar­
tur, Cholewa i Gracz. Pecha ma Juro 
wicz, który znowu musiał z powodu 
kontuzji, na chwilę opuścić boisko.

Pierwszą bramkę strzelił z wolne­
go Gracz, druga zaś padła po przerw ie 
ze strzału Cholewy, k tóry otrzymaw­
szy piłkę od Artura, skierow ał ją  po 
nad bramkarzem do siatki.

Sędzia ob. Bartyzel słaby.

DO REPATRIANTÓW 

.Dnia 26. 8. br. o  godzinie 6 wieczo­
rem  wyjechał pociąg sanitarny PCK 
N r. 3 po nowych repatriantów  tym 
razem ze strefy okupacyjnej sowiec­
kiej. Pociąg wyjeżdżając z Polski za. 
Werze transport Niemców z Wrocła­
wia, naznaczonych do  wyjazdu. Po­
ciąg będzie w  drodze prawdopodob­
nie około 3 tygodni. O. D.

łwwfaj&rlC,!N
od czwartku 29 sierpnia 1946 r.

(Wit — „(LUBY KAWALERSKIE".
Scala I Wanda — „ZYGMUNT KŁO­

SOWSKI'!.
Uciecha — PODWODNY PATROL.
Gdańtk — RENA.
Wolność — BOHATER LEGII CUDZO­

ZIEMSKIEJ.
Apolla I Sztuka — „HONOLULU**.
Warszawa — film pŁ SZCZĘŚLIWA 11.
Początek programów: Scala: godz. 15. 17 

i 19. — Apollo. Uciechą: 16, 18. 20. — 
Pozoatałe kina: 15.80, 17.80, 19.80.

Poranki w oledsielc 1 święta: Apollo 1 
Sztuka gode. 1130; pozostałe kina s wy­
jątkiem Scal* 1 Wolność goda. 12,

Przedaprzeda* w biurze Przedsprzedaży. 
Kraków, ul. Wić La* 3, od godz. 2—11.30 
na dzień bieżący i od 18—lfi na dojeń na­
stępny.

ua dzień 31 alarpnla 1848 r. (aobada)
6.00 Sygnał czasu, pieśń „Kiedy ranne 

•wstają zorze". 6.05 Dziennik poranny. 6.20 
Odczytanie programu lokalnego na dzień 
bieżący. 6.25 Gimnastyka poranna. 6.85 Mu 
zyka poranna. 6.57 Sygnał maso. 7.00 Po­
wtórzenie najważniejpzyoh wiadomości. 7.35 
Muzyka. 6.20 Informacje ogólnopolskie.
8 30 Przerw*. 11.30 Kronika krakowska.| 
11.40 Uwertury Beethowemowskie. 11.57 S y -, 
gnał czasu. 12.00 Biele neeara I hejnał a 
Wieży Mariackiej. 12.08 Dziennik południa: 
wy. 12.35 Arie 1 pieśni w  wyk. Tadeusza! 
Kolmar-CieśLaia. 12.55 „5 minut poezji".! 
13.00 „Na Ziemiach Odzyskanych". 13.19' 
Z życia narodów słowiańskich. 18.30 Mu­
zyka obiadowa. Koncert Małej Orkiestry 
P. B. pad dyr. Stelarna Rachania i  udzia­
łem Haliny MiehaMdej (śpiew}. 1430 Re 
partać. 14.40 Rezerwo. 14.50 Chwila mugy- 
ki. 15.60 Odczyt dra Jana Gadomskiego p t '  
„Niebo we wrześniu". 15.15 Muzyka po-1 
pularna. 15.53 ‘ Reportaż w oprać. Kazimie­
rza  Rattera pL „Młodzie* przed Komisją 
Poborową". 16.00 Dziennik południowy. 
16.30 RooiitaJ skrzypcowy Treny DubiskieJ. 
16.53 Audycja poetycka: Tadeuaz HoUen- 
d-er. 17.10 Koawwrt rozrywkowy w wyk. 
Sekstetu P. R. pod dyr. Stefan* Raehonio.
17.50 Odbudowujemy Warszawę. 17.56 Au­
dycja wojskowa. 18.10 Reportaż dźwiękowy., 
18.25 Wędrówka z mikrofonem. 18.35 Pieś­
n i w wyk. Jadwigi ZwMryn-ImieloweJ.'
18.50 Amłycóa TUB'ł  10.00 „Nauka przy 
g!oónSIni“ . 18.30 Audycja ckepimowuka. 
20.00 Dzierawiik wieozorny. 30.30 Arie i  pie 
śmi w wyk. Michała Szopskiego. 20.45 „Ta 
jemmiea" ołuehowiako Stefana Otwdmow- 
skiogo. 21.00 Muzyka taneczna. 21.15 Pras 
mówienie Kuratora Okręgu Szkolnego Kra­
kowskiego prof. Gałeckiego do młodzieży 
szkolnej. 21.25 D. c. muzyki. 21.35 „Łagod- 
nieciia" — Wojciecha Nataneona. 21.46 Bob 
maitoćci. 21.55 Odczytanie programu lokal­
nego ma dzień następny. 22.00 Audycja roo 
rywkowa. 22.15 Koncert Orkiestry Tanecz­
nej P. B. 23.00 Ostatnie wiadomości dzien-

I nika radiowego. 23.20 Program na jutro. 
23.30 Hymn i  zakończenie programu.

C E N N I K  O G Ł O S Z E Ń :
Ogłoszenia na 1 i  2 stronie za w tekście za 1 nim szpalty . 15 zł- Drobno ogłoszenia za słowo . 5 ?ł- W ńiediielę i  św ięta o 50°/. drożej. 

1 oun szpalty ................... 20 zŁ za tekstem „ a .  „  . 10 zł. Poszukiwanie rodzin i pracy . 3 zŁ Tłustym drukiem 100% drożej.
: Ogłoszenia p r  z  y j  m u  j  e  Administracja „Naprzodu1*, ul. Orzeszkowej 2. Oddział „Naprzodu?* plac Szczepański 9, Polska Agencja Prasowa PAP 
l Basztowa 15 i  upoważnieni akwizytorzy Wydawnictwa- .A>, '

KENUMERATA „NAPRZODU11 w ynosi miesięczni® z  o db io rem  w punktach sprzedaży 45 zł. — z odnószenien* do domu w Krako 
»ie 55 zł. — na prowincji, pocztą 60 zŁ — Prenumeratę przyjm uje: Administracja „Naprzodu1* Kraków, ul. Orzeszkowej 7. Oddział

i .ap rzodu11 P lac  bzezepański 9. P laców ki Sp. „Czytelnik11 n a  te re n ie  m iasta  K rakow a i  upow ażn ien i akw izy to rzy . — N a prow inc ji 
|  Powiatowe Komitety Polskiej P a rtu  Socjalistycznej- Konto P. K. O- n r IV -  813, na  które można przesyłać prenum eratę „Naprzodu" i  należytość 
i za inseraty.

Wydawca Spółdzielnia Wydaw. „Wiedza" — Redaktor Jerzy Waśmewskl — Redakcja i  administracja Kraków, ni, Orzeszkowej 7, Tek 509-85
- — Odbito czcionkami D rukarni SpóL „Wied**11 N r, jj „Naprzód11 K raków . uL a. lak  5dt>-óAi ‘ " X  M— ISftlS


